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W Środę 14 bm. obradowało w ZSRR Plenum KC KPZR, które rozpatrzyło 

prośbę tow. Nikity Chruszezowa o zwolnienie go — w związku z podeszłym wie­
kiem i pogorszeniem się stanu zdrowia — z zajmowanych stanowisk. Plenum wy­
brało na I sekretarza KC KPZR tow. Leonida Breżniewa. Jednocześnie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR mianowało przewodniczącym Rady Ministrów Związku Ra-

Ze spotkania z kolektywem BIL. Przemawia I sekretarz KC WSPR Janos Kadar.JziecMego tow. Aleksicja Nikołajewicza Kosygina.
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i Wladyslaw Gomułka

gorąco witani w Hucie im. Lenina

Nie oczekujemy zimy stulecia,
ale przygotowania zimowe w hucie 

muszą ftyć zatańczone zginie i ternem
Jak wielkie znaczenie ma 

właściwe i terminowe 
przygotowanie huty do zimy 
dowi-dły już poprzednie o- 

kresy zimowe, z których do­
świadczenia posłużą w br. do 
jeszcze dokładniejszego wyko­
nania tego zadania. Podobnie 
jak poprzednio Komisja Zimo­
wa koordynuuje zasadnicze 
prace przygotowawcze związa­
ne z zaopatrzeniem huty w su­
rowce oraz tworzywa i ich 
transportem, a także rozmraża­
niem, następnie z właściwym 
przygotowaniem urządzeń i 
sieci energetycznych do zimy, z 
zabezpieczeniem budynków 
przed opadami i stratami cie­
pła itd. Sporządzony został tak 
zw. awaryjny prcgram działa, 
nia na wypadek silnych mro­
zów, dalej plan uruchomienia 
rezerw do odśnieżania. Remon­
ty wywrotnic wagonowych o- 
raz transporterów na Wielkich 
Piecach przebiegają zgodnie z 
opracowanym harmonogra­
mem. Pierwszy raz w br. bę­
dzie podjęta próba ogrzewania 
ludzi na ich otwartych stano­
wiskach pracy przy pomocy 
przenośnych promienników

gazowych. Myśli się też o go­
rących posiłkach i cieplej o- 
dzieży, która wg meldunku z 
DE już do końca bm. będzie 
przygotowana- Warto podać, że 
Dział TB poszukuje odzieży o- 
grzewanej. której próby pro­
dukcji zostały podjęte w na­
szym kraju. Nie jest to jednak 
jeszcze sprawa do szybkiego 
załatwienia.

Z 846 pozycji programu przy­
gotowań do zimy zostało 
wykonanych do 10 bm. «5 

proc., 0,8 proc, nie wykonano. 
24,2 proc, jest w trakcie reali­
zacji, zaś 30 proc, przeznaczo­
no do wykonania w terminie 
późniejszym. Komisja Zimowa 
energicznie walczy o dotrzy­
manie terminów, rzecz teraz w 
tym, bv już poczynione przy­
gotowania nie poszły wniwecz, 
jak np. oszklenie pomieszczeń 
produkcyjnych itp.

Tak więc już dziś można po­
wiedzieć, co zostało dokonane, 
a w czym trzeba jeszcze 
zdwoić wysiłki dla dotrzyma­
nia terminu. Np. sieci zewnę­
trzne i magistralne co. są 

(Dokończenie na str. 2)

Dobra praca huty zależy od 
sprawności działania urzą­
dzeń, od niezawodnej pracy 
wszystkich mechanizmów. 
Działanie maszyn zaś zależy 
przede wszystkim od remon- 
towców.

Czy w sytuacji remontowej 
huty zaszły jakieś korzystne 
zmiany? Jak jest obecnie z 
potencjałem remontowym, czy 
zaspokaja on w większym 
stopniu niż poprzednio po­
trzeby huty? Jakie są pers­
pektywy IV kwartału br. i co 

Nadal nie ma poprawy 
w sytuacji 

remontowej huty
najważniejsze — roku przy­
szłego? Pytań nazbierało się 
sporo, a więc nic dziwnego, 
że nasza rozmowa na temat 
remontów z Głównym Mecha­
nikiem HiL mgr inż. Tadeu­
szem Sadowskim, jest bardzo 
ożywiona.

Nie ma niestety poprawy. 
Potencjał głównego wykonaw­
cy remontów w HiL, to jest 
OR IIPR nie tylko, że nic 
wzrósł w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, ale jest obec­
nie w branży mechanicznej 
mniejszy o ok. 14 proc. Szcze­
gólnie ciężko w tej sytuacji 
rysuje się IV kwartał br. Ka­
pitalne remonty kilku urzą­
dzeń, takich jak maszyna roz- 
lewnicza Wielkich Pieców i

(Dalszy ciąg na str. 2)

Już na długo przed zapowie­
dzianą godziną przyjazdu dro­
gich gości z Węgier z I se­
kretarzem KC WSPR Janosem

I oto zajeżdżają samochody. 
W pierwszym, odkrytym wo­
zie pozdrawiają zebranych — 
Janos Kadar i Władysław Go-

Mily moment spotkania: wręczenie upominku dla tow. Gomułki.

Kadarem na czele oraz towa­
rzyszącej im delegacji pol­
skiej — I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki i 
sekretarza KC Zenona Klisz- 
ko oraz przedstawicieli kra­
kowskich władz z I sekreta­
rzem KW PZPR L. Motyką 
przed kombinatem gromadzi­
ły się tłumy pracowników, 
młodzieży, stalowników w hu­
tniczych strojach. W rękach 
powiewają chorągiewki o na­
rodowych barwach Węgier­
skiej Republiki Ludowej. Du­
żo kwiatów. Nad bramami 
wejściowymi do obydwu bu­
dynków administracyjnych 
huty — portrety Janosa Ka- 
dara i Władysława Gomułki 
na tle flag państwowych oby­
dwu zaprzyjaźnionych naro­
dów. Napis w języku,węgier­
skim i polskim pozdrawia 
naszych gości z bratniej re­
publiki, z którą łączą nas 
wiekowe więzy przyjaźni.

e
Po tym pierwszym, niezwy­

kle serdecznym spotkaniu, go­
ście wyruszają na zwiedza­
nie huty, w rejon walcowni. 
— Po godzinie — następne, 
dłuższe już spotkanie z kie­
rownictwem gospodarczym i 
polityczno-społecznym huty, 
w którym udział wzięli rów­
nież: I sekretarz KW PZPR 
poseł Lucjan Motyka. I sekre­
tarz KKM Andrzej Kurz, 
przewodniczący RN m. Kra­
kowa mgr Zbigniew Skolicki, 
przedstawiciele władz partyj­
ny i dzielnicowych z Nowej 
Huty.

Goście z uwagą słuchają 
informacji dyrektora Koło- 
myjskiego na temat historii, 
aktualnych osiągnięć i per­
spektyw rozwo’u Huty im.
Lenina. O strukturze naszej 
hutniczej organizacji partyj­
nej o jej pracy i osiągnięciach 
mówi następnie poseł Jakus.

mułka. Krótkie, serdeczne po­
witanie przez ministra Drze- 
mysłu ciężkiego Zygmunta 
Ostrowskiego, dyrektora na-

W księdze pamiątkowej HiL nrzybyl Jeszcze jeden, cenny wpis — 
tow. Janosa Kadara. Obok: tow. Wiesław, tow. Z. Kliszko i tow.

L. Motyka. Fot.: S. GAWLIŃSKI

Złota Odznaka im. J. Krasickiego
d!a hutniczej organizacji ZMS
Radosnym wydarzeniem dla 

młodzieży kombinatu było spo­
tkanie z I sekretarzem KC 
ZMS tow. . Marianem Renke, 
które odbyło się przed tygod­
niem w naszej hucie. Poza li­

cznie zebranymi ZMS-owcami 
w śpotkaniu wzięli udział m. 
in.: sekretarz KC ZMS tow. 
Kanicki, I sekretarz*KW ZMS 
tow. Najdek, I sekretarz KD 
PZPR w Nowej Hucie tow.

Wyróżnienie aktywistów młodzieżowych odznaka Janka Kras:cklc- 
go. Tow. Marian Kenke dekoruje znanego aktywistę młodzieżowego 
i świetnego pracownika Stalowni Józefa Zdradzisz/.

A. Kasprzyk, wiceprzewodni­
cząca Prezydium DRN tow. 
H. Dudzińska oraz przedstawi­
ciele kolektywu kierown'czego 
HiL.

Obszerny referat na temat 
działalności i osiągnięć hutni­
czego ZMS złożył I sekretarz 
KF tow. Adam Peszko. O 
sprawach tych mówili również 
lew. tow. Zdradzisz, Klocek i 
Ochab.

Niewątpliwie najbardziej ra­
dosną częścią spotkania było 
odznaczenie naszej organiza­
cji ZMS-owskiej najwyższym 
odznaczeniem, jakim jest Zło­
ta Odznaka im. Janka Kra­
sickiego. To zaszczytne wy­
różnienie potwierdza fakt do­
brej pracy ZMS w hucie, ale 
i zobowiązuje naszą młodzie­
żową organizację i całą mło­
dą załogę huty.

Równie przyjemnvn> momentem 
była dekoracja młodzieżowych ak­
tywistów Odznakam< im. Janka 
Krasickiego. Srebrną - clrzymal 
zneny akts wista ze Stalowo, iow 
Józef Zdradzisz, natomiast brązo­
we - J. Dudzik z Centr. Laborato­
rium, B. Podlęcki z W-l oraz S. 

(Dokończenie na str. ’*

Dekoracji ZMS-owsklego nt»n- 
daru Złotą Odznaką dokonuje M. 
Renke.

czelnego HiL mgr inż. Bohda­
na Kołomyjskiego, I sekreta­
rza KF PZPR posła Zbignie­
wa Jakusa i aktyw społecz­
no-polityczny huty. Przy 
dźwiękach hutniczej orkiestry 
zebrani witają gości gromkim 
„Sto lat”.

W swoim wystąpieniu Ja­
nos Kadar dziękuje najserde­
czniej za przyjazne przyjęcie, 
mówi o stale pogłębiającej się 
przyjaźni obydwu narodćw, o 
naszych wspólnych celach. 
Na zakończenie składa serde- 

(Dokończenie na str. 2)

Foto: S. GAWLIŃSKI
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ZK triumfuje
Znamy Już ostateczne wyniki te­

gorocznej Spartakiady. W ogólnej 
punktacji ZWYCIĘŻYŁ ZAKŁAD 
KOKSOCHEMICZNY. Jego liczna

ekipa Zdobyła we wszystkich 
konkurencjach tegorocznej Spar­
takiady 237 punktów. Gratuluje­
my!

Podziękowanie KD MO
Wszystkim tym, którzy w 

związku z XX-leciem Mili- 
:ji Obywatelskiej przeka­
zali nam życzenia, a w 
szczególności przedstawi­
cielom zakładów pracy, in­
stytucji, Wojska Polskiego, 
a także wychowawcom i

dzieciom ze szkół podsta­
wowych. zawodowych i 
średnich oraz przedszkoli 
jorące podziękowania skła­
da

KOMENDA 
DZIELNICOWA MO 

KRAKÓW—NOWA HUTA

A oto pełna tabela dwudziestu 
wydziałów, startujących w Spar­
takiadzie 1364: 1. Zakład Kokso­
chemiczny 237 pkt, 2. Wydział 
Mechaniczno-Konstrukcyjny 286 
pkt, 3. Odlewnie 270 pkt, 4. Wal­
cownia Zimna 267 pkt, 5. Wy­
dział Remontu Maszyn 215 pkt, 
6. Zakład Materiałów Ogniotrwa­
łych 2M1 pkt., 7. Główny Energe­
tyk 197 pkt, 8. Stalownia 177 pkt, 
9—10. Walcownia Gorąca i Trans­
port Kolejowy po 163 pkt, 11.

(Dokończenie na str. 2)
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Krótkie chwile 
przed odjazdem 
drogich gości. 
Kwiaty dla tow. 
Wiesława od sta- 
lowników i ser­
deczne słowa po. 

dziękowania.

gorąco witani w HiL
(Dokończenie ze str. 1) 

czne gratulacje dla załogi HiL 
za jej wyniki i życzy dal­
szych sukciiów. Zebrani dzię­
kują długotrwałymi oklaska­
mi.

Równie miłe było dla nas 
krótkie wystąpienie .towarzy­
sza Wiesława, który gorąco 
podziękował za aktywizację 
załogi naszej huty w okresie 
IV Zjazdu Partii, za podjęte 

iązania produkcyjne, 
przyczyniły państwu se- 

onćw złotych.
e wymiana upomin-

k

ków, jeszcze wpisanie się 
przez Janosa Kadara do księ­
gi pamiątkowej huty — i czas 
na rozstanie. Przed odjazdem 
stalownicy wręczają obydwu 
przywódcom partii — Węgier 
i Polski — piękne bukiety 
czerwonych kwiatów. Ostatnie 
pożegnania, serdeczne uściski 
dłoni, dźwięki orkiestry i sa­
mochody odjeżdżają w kie­
runku Krakowa. Ta niezwy­
kle miła wizyta przyjaźni na 
długo pozostanie w pamięci 
załogi Huty im. Lenina.

Spełnienie postulatów z rozmów indywidualnych
przyczyni się tío dalszego umocnienia autorytetu 

organizacji partyjnej
Jaka jest rola w życiu or- Jan Wosik z KF. We wszyst- 

ganizacji partyjnej huty kich organizacjach partyjnych 
rozmów indywidualnych , w wydziałach powstały 
przeprowadzonych prawie —*- " ............

we wszystkich ogniwach orga­
nizacyjnych w okresie letnim? 
Temu zagadnieniu została po­
święcona ostatnia egzekutywa 
pod przewodnictwem sekreta­
rza ekonomicznego KF tow. 
Władysława Żołnierkiewicz.?. 
Tematy poruszane generalnie 
w br. w tych rozmowach były 
bardzo różnorodne i obejmo­
wały całokształt pracy w or­
ganizacji partyjnej, w hucie — 
a także problemy z życia oso­
bistego towarzyszy. Omawia­
no więc wykonanie indywi­
dualnych zadań partyjnych, 
starano się ocenić stopień wy­
wiązywania się z obowiązków 
zawodowych — podnoszenia 
kwalifikacji, wiele uwagi w 
w rozmowach poświęcano lep­
szemu rozeznaniu w potrze­
bach szkolenia partyjnego, i 
postawie ideowej towarzyszy, 
skrzętnie zbierano wnioski do­
tyczące usprawnienia organiza­
cji pracy, postępu techniczne­
go, postulaty dotyczące spraw 
socjalno - bytowych.

Na ogół dobrze przygotowa­
no się do przeprowadzenia roz­
mów, jak to stwierdził w swo­
jej ocenie akcji rozmów tow.

103
101

91
111
108

Staliwa 
minionego tyijndnia za- 
nieduże zmfany w ryt-

* ' ch wydzia-

(dr.)

proc, plauu

131

102

Kscraa

w sytuacji remontowej huty

95
30

110
115

TABELA WYKONANIA ZADAÑ 
P-SZE HUTĘ DO 14 BM. WL.

Zakład Mat. Ogniotrw. 
wyroby szamotów e 
wyroby zasadowe 
wżpno palone 
dolom t prażony.

Zakład Kcksochem. 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wiclk e Piece
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stal wnia 
Wydz. Walc. Wstępne

ni ii!® ma

101
100
87
91

102
111
•7

kęsiska prcd. sur. 
prod, gotowa 
kęsy prod. sur. 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynkowana 
prod, gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod, gotowa 
blacha ccyn. clektr. 
prod, gotowa 
blacha trato

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. sur. 
prod, gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne sur.

pred. gotowa 
drut. prod. sur. 
prod, golowa 

Wydz. W-l
stal clcktr. sur. 

Wydz. W-l
prąd, ogółem

Kuźnia
wyroby kute 
odkuwki swob. kute 

Wydz. W-3 prod. og. 
WKS 
Siłownia 
Odlewnia

98
97
95
98

x 106
92

li' ciągu 
szły tylko 
mie pracy podstawowych Wydzia­
łów. Gorsze wyniki produkcyjne 
rejestrujemy teraz w Stalowni. Ze 
105 proc. — w ub. tygodniu — wy­
konanie planu spadlo na 102 proc, 
obecnie, a nadwyżka, która wyno. 
siła 2.073 ton stali aktualnie wy­
nosi 1.563 ton.

Po raz. drugi już z kolei mamy 
niedobre wieści z Wielkich Pie­
ców. Plany dobowe nic są tutaj 
wykonywane, a zaleglcść oscyluje 
wokół liczby 2 tys. ton surówki. 
F.ardzo dobrą pracą wyróżnia się 
nadal zalega Wydziału Walcownie 
Wstępne.

, . - ze" społy (trójki) do przeprowa­
dzania rozmów, starannie o- 
pracowano tematykę. W Pionie 
Gł. Mechanika odbyła się na­
rada trójek z sekretarzami 
OOP i KZ przed rozpoczęciem 
kampanii, w Koksochemii pod­
jęto próbę przeprowadzania 
rozmów na stanowiskach pra­
cy- Wszystko to wskazuje, że 
w Komitetach Zakładowych i 
Oddziałowych Organizacjach 
dużą wagę przywiązuje się do 
tej formy działalności we­
wnątrzpartyjnej — służącej m. 
in. zacieśnianiu więzów łączą­
cych członków organizacji i 
podnoszeniu poziomu ideolo­
gicznego.

Poruszone sprawy w rozmo­
wach i wysuwane w ich cza­
sie wnioski pozwalają na u- 
ogólnienia. Tak więc można 
stwierdzić po stronie pozyty­
wów dalszą konsolidację i sta­
bilizację załogi HiL w ogóle — 
a organizacji partyjnej huty 
w szczególności, ale zanotowa­
no też wiele niewłaściwości 
oraz bolączek.

Do tych ostatnich ciągle je­
szcze należą stosunki między­
ludzkie, nie wszędzie kształtu­
jące się we właściwy sposób. 
Często przewijały się uwagi na 
temat złego stosunku dozoru 
do pracowników, wykorzysty­
wania ludzi uczciwie pracują­
cych przez współtowarzyszy 
pracy potrafiących sobie zdo­
być niczaslużenie zaufanie kie­
rownictwa. Te bolesne dla u- 
czciwych pracowników sprawy 
nabrzmiały w wielu wypad­
kach tak bardzo, że najwyższy 
czas — by zajęły się nimi orga­
nizacje partyjne. Oczywiście te 
wszystkie sprawy nie mogą nie 
odbijać się na wynikach pro­
dukcyjnych. ’Wyraźnie zaryso­
wały się też w rozmowach za­
gadnienia światopoglądowe.

Sprawom tym wiele uwagi po­
święcono również w dyskusji 
(tow. S. Mularz, tow. Marian 
Najduchowski, sekretarz orga­
nizacyjny KF), podkreślając 
konieczność podnoszenia po­
ziomu ideologicznego i położe­
nia na tych problemach nie 
mniejszego nacisku niż na 
sprawach produkcji i wyni­
ków ekonomicznych osiąga­
nych przez załegę HiL. Licz­
ne uwagi w ' rozmowach in­
dywidualnych dotyczyły bra­
ków we współzawodnictwie 
pracy, zwłaszcza w jego o- 
cenie.

Najważniejszy jednak wnio­
sek wyciągnięty w dyskusji na 
posiedzeniu egzekutywy KF 
odnosił s-lę do konieczności 
konsekwentnej realizacji po­
stulatów wysuniętych przez 
członków organizacji partyj­
nej huty (tow. tow. Najdu­
chowski, Pcszko, Mularz. Ku­
raś). Chodzi tu o wnioski re­
alne, stąd propozycje selek­
cjonowania ich od razu w 
czasie rozmów, wyjaśniania 
przez trójki towarzyszom — 
jeśli proponowany wniosek 
nie może być wykonany — 
przyczyn jego nierealności 
względnie możliwości wyko­
nania w terminie późniejszym, 
np. w zakresie inwestycji 
objętych planem perspektywi­
cznym.

90 proc, towarzyszy uczest­
niczących w ostatnich rozmo­
wach indywidualnych, to o- 
gromna ilość, jeśli się pamię­
ta, iż hutnicza organizacja 
niedługo sięgnie cyfry pięciu 
tysięcy człcnków. Odzwier­
ciedleniem tej liczebności by­
ła mnogość spraw poruszo­
nych w rozmowach, o czym 
mówiono na egzekutywie, roz­
ważając jak najlepiej wyko­
rzystać ich bogaty plon. Do-

minowała troska o jak naj­
lepsze, najpełniejsze wyko­
nanie życzeń towarzyszy, 
wcielenie w czyn słusznych 
propozycji dla dalszego umo­
cnienia autorytetu partii 
wśród załogi, dla umocnienia 
samej organizacji partyjnej.

Mimo niewątpliwych osiąg­
nięć w akcji rozmów towa­
rzysze starali się znaleźć rów­
nież ich słabe strony dla lep­
szej jeszcze ich organizacji w 
przyszłości Zbierający na za­
kończenie dyskusji poszcze­
gólne wypowiedzi w całość 
sekretarz ekonomiczny KF 
tow. W. Żołnierkiewicz, kry­
tycznie ustosunkował się do 
braku w rozmowach 
pracy instancji 
KF na czele. Za 
stało zebranych 
poszczególnych 
partyjnych w wydziałach i 
pionach, grup partyjnych a 
także grup terenowych. A 
wiadomo, że zwłaszcza grupy 
mają jeszcze wiele do zrobie­
nia dla pełnego usprawnienia 
swojej działalności. Nawiązu­
jąc do spraw szkolenia tow. 
W. Żołnierkiewicz podkreślił 
potrzebę prowadzenia dysku­
sji nad różnymi problemami, 
przynoszonymi ■ przez życie, 
których wyjaśnienia oczeku­
ją towarzysze właśnie od or­
ganizacji partyjnej, szczegól­
nie w dziedzinie problematy­
ki światopoglądowej. Uchwy­
cono w dyskusji na egzeku­
tywie wszystkie, a podkreślo­
no najważniejsze problemy z 
rozmów. Żaden cenny wnio­
sek nie pozostanie bez echa. 
Każdy znajdzie swoje odbi­
cie w referacie i dyskusji na 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej KF, której termin 
został ustalony na 18 listopa­
da br.

oceny 
partyjnych z 
mało też zo- 
ocen pracy 

organizacji

I. KOZ.

Przygotowania zimowe w hucie

Sieci, 
elek-

(Dokończenie ze str. I) 
Pumeksownia, które miały 
być wykonywane przez HPR 
ze Śląska, zostały ostatecznie 
w połowie roku przekazane 
hucie i w rezultacie angażują 
prawie cały potencjał OR 
HPR oraz Mostostalu. Ozna­
cza to w praktyce wyelimino­
wanie tych wykonawców re­
montowych z wszelkich na­
praw bieżących i średnich.

Dodatkowo komplikują pro­
blem liczne remonty wykony­
wane w ramach obecnej kam­
panii przygotowań do zimy — 
nn. remont mostu przeładun­
kowego węgla w ZK i remont 
wywrotnicy wagonowej Wiel­
kich Pieców. Te roboty mu­
szą mieć — i słusznie — prio- 

tet, potencial zostaje jed­
li jeszcze bardziej uszczu­

plony. Ponieważ biadolenie 
nic nie daje — służby re­
montowe naszej huty wzięły 
się ostro do roboty. Czekają 
je niezwykle napięte zadania, 
wymagające dużej mobilizacji 
i dyscypliny. 700 ludzi braku­
jących we wszystkich bran­
żach remontowych — jak wy­
nika to z wyliczeń — muszą 
zastąpić nasi specjaliści. Trze­
ba wiec myśleć o świetnej or-

na

•U

ganizacji pracy i o wydat­
nym wzroście wydajności

Sprawa jest tym bardziej 
trudna, że w dodatku daje -o 
sobie znać jeszcze deficyt czę­
ści zamiennych — spowodo­
wany przeciągającą się rozbu­
dową Wydziału Mechaniczne­
go oraz małą przepustowością 
warsztatu. Wobec tego, iż. na 
przyjęcie nowych ludzi nie mo­
żna — przynajmniej na razie li­
czyć — konieczne stało się 
przedsięwzięcie wewnętrz­
nych środków, gwarantują­
cych poprawę sytuacji. I tak 
przeprowadza się korekty cy­
kli remontowych na rok przy­
szły (będą gotowe do końca 
listopada), skraca się postoje 
remontowe, przede wszystkim 
drogą wprowadzania nowej, 
ulepszonej technologii remon­
tów i poprawy ich organizacji. 
Wymieńmy jeszcze korektę 
norm pracochłonności remon­
tów oraz opracowywanie tych 
norm na roboty typowe, po­
wtarzalne.

Środki zaradcze, o których 
wspomnieliśmy, złagodzą ist­
niejący deficyt w potencjale 
remontowym, całkowicie jed­
nak nie rozwiążą sprawy. A- 
naliza zadań na rok 1965 wy­
kazuje braki, które urastała

do ok. 1.030 ludzi — specjali­
stów wszystkich branż remon- 
towvch.#Ta cyfra mówi już 
sama za siebie. Nie obejdzie 
się chyba — jako że huta roz­
wija się dalej i wchodzą do 
ruchu nowe wydziały, wyma­
gające „ręki" remontowców — 
bez zasilenia HPR-u oraz 
służb Głównego Mechanika 
HiL, nowymi ludźmi.

Przejdźmy teraz do konkre­
tnych zadań na I kwartał 
przyszłego roku. Odbędzie się 
w tym czasie przebudowa na 
wysokokaloryczne paliwo 
martena nr 4 Stalowni (sty­
czeń—luty), wymiana aparatu 
zasypowego na wielkim piecu 
nr 2 (marzec), remont kapital­
ny wielkiego pieca nr 3 (ma­
rzec), remont kapitalny wiel­
kiego pieca nr 1 (czerwiec lub 
lipiec). To są tylko te najpil­
niejsze i najważniejsze prace. 
Ponieważ zaangażują one zno­
wu prawie cały potencjał OR 
HPR, w okresie niemal całe­
go półrocza, huta będzie mu­
síala radzić sobie z remonta­
mi we własnym zakresie. Stąd 
też czekają nas bardzo trudne 
warunki eksploatacyjne, wy­
nikające z niepełnego zabez­
pieczenia bieżących 
remontowych, (j.d.l

(Dokończenie ze str. 1) 
przygotowane do okresu zimo­
wego zgodnie z harmonogra­
mem, zaś prace konserwacyj­
no-remontowe przy urządze­
niach wewnętrznych c.o. mają 
opóźnienia, których przyczyną 
jest nie wystarczający poten­
cjał remontowy HPR. 
instalacje i urządzenia
tryczne są właściwie przygo­
towane na okres zimowy, po­
dobnie zgodnie z harmonogra­
mem przebiega ogół prac w 
Siłowni, do trudności trzeba tu 
zaliczyć opóźnienie oddania 
przez Inwestycje do eksploata­
cji IV zespołu grzewczego, 
przeznaczonego dla dzielnicy 
następnie opóźnienie przez Za­
kłady Remontowe Energetyki o 
1 miesiąc remontu kotła nr 3.

Wiele uwagi Komisja Zi­
mowa poświęca przygo­
towaniu rozmrażalni tu­

nelowych, spalinowych i paro­
wej na torowiskach. Wprowa­
dzono dalsze usprawnienia w 
odmrażalni promiennikowej i 
ogrzewaniu rozjazdów. Zabez­
pieczenie taboru ■ kolejowego 
przebiega zgodnie z harmono­
gramem.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sytuacja w dziedzinie 
robót budowlanych, mimo za­
angażowania do nich obcego 
przedsiębiorstwa. Np. zaplano­
wane na miesiące letnie w ZK 
remonty estakady ściany zsy­
powej. roboty blacharskie w 
sortowni nr 1 i 2 nie zostały 
dotychczas rozpoczęte. Wystę­
puje też zagrożenie robót in­
westycyjnych związanych z zi­
mą.

Jak przedstawia się przygo­
towanie w zakresie surowców 
i tworzyw? Jest ono lepsze niż 
w latach ubiegłych- Jakie 
wnioski wyciągnięto po doko­
naniu analizy stanu przygoto­
wań zimowych? Przede wszys­
tkim zwrócono baczną uwagę 
na konieczność zrealizowania 
jak najszybciej wszystkich za­
planowanych 
cyjnych więżących się z zimo­
wymi przygotowaniami, na­
stępnie postanowiono — wobec 
niemożliwości zwiększenia po­
tencjału remontowego — dążyć 
do wykonania prac tego ro­
dzaju przy pomocy wydziało­
wych służb utrzymania ruchu, 
wzmóc społeczną kontrolę

robót inwesty.

notrzeb

XI Igrzyska HiL
(Dokończenie ze str. 1) 

Dyrekcja Techniczna 150 pkt, 12. 
1IPR 147 pkt, 13. Walcownia Dro­
bna 98 pkt, 14 Walcownie Wstęp­
ne 92 pkt, 15. Wielkie Piece f6 
86 pkt, 16.' Dyrekcja 
83
18.

Inwestycji 
pkt, 
Dy- 
Wy-

<

pkt, 17. Wydział Rur 61 
Aglomerownia 51 pkt, 19. 

rckcja Naczelna 40 pkt, 20. 
dział Przerobu Żużla 26 pkt.

Powyższa tabela ilustruje 
niki sportowe, uzyskane na 
sku czy sali sportowej. W Spar­
takiadzie liczą się nie tylko zwy­
cięstwa, ale również — a może 
nawet przede wszystkim — liczba 
startujących, masowy udział pra­
cowników w zawodach. Na cie­

le drugiej tabeli, obrazującej 
procentowy udział załóg poszcze­
gólnych ^działów w Spartakia­
dzie kroczy Walcownia Gorąca — 
275 proc., (jest to stosunek tzw. 
osobo-startów do ilości pracow­
ników w wydziale). Drugie miej­
sce zajmuje Wydział Remontu 
Maszyn — 225 proc, trzecie Zakład 
Koksochemiczny — 177 proc., a 
czwarte Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny — 148 proc.

24 BM. — BAL SPORTOWY

wy- 
hoi-

W przyszłą sobotę 24 paździer­
nika, na zakończenie Spartakiady 
1964 odbędzie się tradycyjny bal 
sportowy w sali Teatralnej bud. 
..S” i w salach Kasyna. W
sic balu odbędzie się uroczystość 
wręczenia pucharów najlepszym 
zespołom.

csa-

przygotowań do zimy w wy­
działach.

Relację z tych wszystkich 
zamierzeń złożył na odby­
tej kilka dni temu coty­

godniowej naradzie sekretarzy 
w Komitecie Fabrycznym 
PZPR HiL — główny energetyk 
huty mgr inż. Centkowski. Wy­
wiązała się po niej żywa dys­

kusja, w której zabierali głos: 
przewodniczący obradom se­
kretarz KF tow. W. Zolnier- 
kiewicz, przew. Rady Kombi­
natu tow. J. Stefanik sekre­
tarz KF tow. M. Najduchow­
ski, towarzysze Wasielak, Po- 
latyński, Szpejda, Nowotny, 
Antosz, Stokłosa i in. ik.
. o ♦ -o ♦ ♦ ♦

Od 24 do 25 hm. 
jeździmy 

tylko autobusami
W dniu 24 bm., tj. sobotę od 

godz. 15.00 do 25 bm. (niedzie­
la) godz. 24.00 na odcinku Pla­
cu Centralnego w Nowej Hu­
cie do Centrum Administra­
cyjnego HiL będzie wstrzyma­
ny ruch tramwajowy.

Dowóz pracowników od Pla­
cu Centralnego do Centrum 
Administracyjnego HiL zabez­
pieczy MPK autobusem po­
spiesznym, który będzie kurso­
wał wg ’codziennego rozkładu 
jazdy i 5 dodatkowymi auto­
busami w tvm celu urucho­
mionymi. W razie konieczno­
ści będą również zarezerwowa­
ne autobusy huty.

Ruch tramwajowy na linii 
Walcownia i Cementownia w 
dniu 24 bm- będzie utrzymany 
cały dzień, natomiast w dniu 
25 bm. od godz. 15 do 24 tram­
waj nr 15 będzie kursował 
tylko od Cementowni do pętli 
przy. Straży Pożarnej HiL. W 
dniu 26 bm. o godz. 4 rano zo­
stanie uruchomiona linia nr 5 
do Walcowni, a w dniu 28 hm. 
tramwai nr 15 iuż po nowym
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Jak realizujemy wnioski prztdzjazdowe?
i

Sfinalizowano ponad 60 proc, spraw
Czy to dużo czy mało7 Ponad 

60 proc, zrealizowanych wnio­
sków, z których wiele było 
bardzo trudnych, to chyba nie 
tak mało. Z drugiej jednak 
strony stopień realizacji w 
poszczególnych wydziałach 
huty jest różny. Np. 50 oroc. 
spraw załatwiono w Aglome­
rowni, ok. 60 proc, w Stali­
wni, 90 proc, w Walcowni Go­
rącej Blach. Duży procent 
zrealizowanych wniosków 
przedzjazdowych mają rów­
nież na swym koncie: Walco­
wnia Zimna Blach. Wydział 
Rur Zgrzewanych, Zgniatacz, 
Piony Gł. Energetyka, Gł. 
Mechanika i Transportu Ko- 
łfejowego, ZMO i ZK. Ani je­
dnego wniosku nie zrealizo­
wał natomiast Wydział Wiel­
kie Piece, ale jeżeli zapozna­
liśmy się z ich charakterem 
(pisaliśmy o tym), nie trudno 
to zrozumieć. Dominują tu 
sprawy inwestycyjne, nieza­
leżne od samego wydziału.

Jest również inna grupa 
wniosków, zgłoszonych przez 
poszczególne jednostki orga­
nizacyjne HiL, a rozpatrzo­
nych przez specjalne zespoły 
problemowe, powołane przez 
KSR i wprowadzone w życie 
odpowiednimi normatywami. 
Tych wniosków zgłoszono łą­
cznie 72, a łączą się cne z ta­
kimi zagadnieniami, jak eko­
nomika zakładu, wzrost pro­
dukcji, postęp techniczny, go­
spodarka remontowa, zatrud­
nienie, warunki pracy, inwe­
stycje itp. W tej grupie zrea­
lizowano do tej pory 33 wnio­
ski. A oto kilka przykładów.

Zabezpieczono np. dostawy 
odpowiednich gatunków rud 
chromowych dla produkcji 
wyrobów zasadowych, prze­
prowadzono starania o przy­
stąpienie do budowy bazy 
krajowego magnezytu wzbo­
gaconego w drodze chemicz­
nej oraz rozszerzenia postępu 
technicznego przy pracach 
remontowych i wprowadze­
nia robót hermatyzacymych 
ciągów gorących w Aglome­
rowni w trakcie remontów 
taśm spiekających. Poczynio­
ne przez hutę starania, ma­
jące również związek ze 
zgłoszonymi wnioskami, do­
tyczą tak istotnej dla załogi 
sprawy, jak wprowadzenie 4- 
brycadowego ruchu pracy 
służby aparatury kontrolno- 
pomiarowej w Aglomerowni, 
w Wydziale Wielkie Piece, w 
Stalowni i w Walcowniach 
Wstęonvch. Stan realizacji 
wniosków' jest kon’rolowanv 
dwa razy w miesiącu, zosta­
ły także zabezpieczone wszel­
kie środki gwarantujące rea­
lizacje przedsięwzięć.

I wreszcie jest jeszcze trze­
cia grupa wniosków, zgłoszo­
nych przez Konferencję Sa­
morządu Robotn:czego do re­
alizacji Drzez władze nad­
rzędne. Te wnioski obejmują 
18 węzłowych problemów, jak 
zabezpieczenie środków do 
realizacii planów inwesty­
cyjnych na okres 1966 — 1970 
zwiększenie 1 ¡mitów fundu­
szu inwestycyjno - remonto­
wego dla huty, wzmocnienie 
potencjału HPR w zakresie 
służb remontowo - elektrycz­
nych i energetycznych, przy­
dzielenie dodatkowych fun­
duszów na cele przeszkolenia 
załogi dla Stalowni Konwer­
torowej, Tlenowni, Odlewni 
Wlewnic, Dolomi owni, dla 
dwóch nowych baterii- kokso­
wniczych i innych jednosten 
huty.

W trzeciej grupie wniosków 
znalazła się również sprawa 
uregulowania zagadnień zwią­
zanych z inwestycjami to­
warzyszącymi miasta Krako­
wa, warunkującymi rozbu­
dowę kombinatu. Chodzi tu 
głównie o komunikację i dal­
szą poprawę warunków mie­
szkaniowych. Podajmy, że 
potrzeby mieszkaniowe hutv

Złota Odznaka dia ZMS
(Dokończenie ze str. 1) 

Kowalczyk z Tran-portu Kolefo- 
w-ego. Brązrwe Odznaki KC Z:«« 
przyznał również Jadwidze Fry- 
siak, J. Grzechowi oraz S. Wron­
ce.

.Na tym nic kończy się lista wy­
różnień. Wręczono szereg dyplo­
mów* uznania, a mianowicie: za 

i Oddziału HPR w-ynoszą o- 
becnie 11,5 tys. izb, dla pra­
cowników nowych wydzia­
łów (do czasu produkowa­
nia przez HiL 3,3 min ton 
stali) potrzeba będzie 10 tys. 
izb, a dla załóg nowych jed­
nostek do końca rozbudowy 
F tv — 42 tys. izb mieszkal­
nych. Potrzeby ogromne, ale 
or.e przecież warunkują pra­
widłową i zaplanowaną roz­
budowę huty.

Jak się dowiadujemy, są 
już pewne dane odnośnie u- 
stosunkowania się naszych 
władz do tych poważnych 
wniosków. Prowadzone są np. 
prace nad udostępnieniem 
złóż w Żelatowej, co powinno 
zabezpieczyć potrzeby (dolo­
mit konwertorowy!) do roku 
1970. Dalsze badania wiertni- 
czo-geologiczne prowadzone 
są w okolicy Siewierza.

? UROCZYSTOŚCI 
ROCZNICOWE

WOJSKA POLSKIEGO 
W NOWEJ HUCIE

Z okazji XXI rocznicy po­
wstania Ludowego Wojska 
Polskiego odbyły się uroczy­
stości w krakowskim Pułku 
Obrony Terytorialnej Kraju. 
Żołnierzom tej jednostki od­
czytany został rozkaz mar­
szałka Mariana Spychalskiego. 
Następnie najbardziej zasiu- 

: żeni oficerowie i podoficero­
wie otrzymali odznaczenia o- 
raz awanse. Licznym żołnie­
rzom wręczone zostały odzna­
ki Wzorowego Żołnierza i na­
grody pieniężne.

Na tym nie koniec. Odbyło 
się też spotkanie z I sekreta­
rzem KW PZPR, posłem tow. 
Lucjanem Motvka i innymi 
działaczami z Krakowa i No- 

i wej Huty — m. in. z tow. Hc- 
leną Dudzińską — wiceprzew. 

’ Prez. DRN, tcw. Andrzejem 
i Kasprzykiem — I sekr. KD 

PZFR, tcw. Henrykiem Vog­
lern — dyrektorem nacz. PPB 
HiL. Obecny był także szef 
sztabu Woj. OTK płk. dypl 
Berling.

Spotkanie z żołnierzami u- 
płynęło w bardzo miłej at­
mosferze. Gości podejmował 
dowódca jednostki oraz gro­
no oficerów. Duże oklaski o- 
trzymały zespoły artystyczne 
pułku: zespół góralski oraz 
instrumentalny.

Oficerowie i żołnierze Woj­
ska Polskiego odwiedzili w 
tym dniu nowohuckie dzieci 
w przedszkolach. Byliśmy 
podczas jednego z takich 
spotkań w przedszkolu nr 96 
— Oś. Zielone.

NOMINACJA OFICERÓW 
REZERWY

Przed kilku dniami, w ka­
wiarni Zakładowego Domu 
Kultury Huty im. Lenina od­
była się uroczystość, z okazji 
XXI rocznicy Wojska Pol­
skiego. Organizatorem impre­
zy była WKR — Nowa Huta, 
otwarcia dokonał jej komen­
dant, Mikołaj Karończyk.

W uroczystości udział wzię­
li: komendant WKR — płk. 
mgr Józef Goło.iuch, sekreta­
rze KF PZPR Huty im. Le­
nina: tow. tow. Marian Naj- 
duebowski i Władysław Zołt- 
nicrl'iewicz, I sekretarz KD 
PZFR tow. Andrzej Kasprzyk, 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej kombinatu tow. Jan 
Stefanik, komendant KD MO 
Józef Drożdż, przedstawiciele 
władz wojskowych i zaprosze­
ni goście.

Na uroczystości dokonano 
wręczenia nominacji oficerom 
rezerwy, które otrzymało 85 

czyn XX-lecia Komitetowi Fabry­
cznemu ZMS, Komitetowi Zakla- 
d w-emu ZMS przy P-50 oraz gru­
pom dz alania w K-8 i W-1 indy, 
widuatne dyplomy otrzymali: S. 
Cisak i A. Wiśniewski, a za 10-let- 
nią pracę w HiL - S. Daranik, 
Z. Żywot, J. Joniec i S. Blak.

A limit na fundusz inwe­
stycyjno - remontowy na­
stępnego roku? Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego zakomu­
nikowało. że czyni starania, 
aby uzyskać na te cele jak 
największe środki, ostatecz­
nej odpowiedzi jeszcze nie 
ma. Wiemy natomiast, że de­
partament inyestycji MPC 
przeprowadził już rozmowy z 
komisplanowania przy Ra­
dzie Ministrów w sprawie za­
bezpieczenia bazy hotelowej i 
budowy Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego HiL. Dla zabez­
pieczenia dalszych miejsc w 
hotelach, wprowadzono do­
datkowo do planu br. budo­
wę dwóch bloków mieszkal­
nych o koszcie 14 min zł. Te 
budynki mają być przekazane 
do użytku w 1965 roku, co 
już w dużym stopniu zmniej­

I sekretarz KW 
PZPR tow. L. 
Motyka w go­
ścinie u żoł­
nierzy pułku 

OTK.

A oto oficero­
wie wśród 
przedszkola­

ków. Szczegól­
nie aoraco 
przyjmowany 

był kpt. Józef 
Tomczyk.

osób. W części artystycznej 
wystąpiły zespoły rozrywko­
we ZDK HiL — zespół gita­
rowy „Czarne Koty” oraz so­
liści. Spotkanie upłynęło w 
przyjemnej atmosferze, przy 
lampce wina i czarnej kawie.

Przede wszystkim 
aktywizacja grup związkowych
Ostatnio odbyła się w na­

szej hucie narada przewodni­
czących rad oddziałowych i 
wydziałowych HiL oraz akty­
wu związkowego, zwołana 
przez Radę Zakładową Kom­
binatu dla omówienia pilnycn 
zadań stojących w najbliż­
szym czasie przed naszą orga­
nizacją związkową. Chodzi tu 
przede wszystkim o poprawę 
stylu pracy z grupami związ­
kowymi i o aktywizację grup. 
Udział w naradzie wzięli m. 
in.: przewodniczący Rady Za­
kładowej HiL, członek Prezy­
dium CRZZ tow. Jan Stefanik 
(który naradę zagaił i podsu­
mował), sekretarze Rady — 
tow. tow. Alfred Miodowicz, 
Ireneusz Szparniak i Antoni 
Dałkowski.

Czy naradę należy uznać za 
udaną i czy spełniła ona po­
kładane w niej nadzieje? Wy- 
daje mi się. że można odpo­
wiedzieć twierdząco na oba 
powyższe pytania. Narada — 
trzecia już w br. i druga po 
niedawnym spotkaniu grupo­
wych związkowych — była 
dobrze przygotowana, przebie­
gała bardzo sprawnie, i cho­
ciaż miała charakter wybit­
nie roboczy, wniosła wiele no­
wego w nurt pracy związko­
wej na terenie huty. Za bar­
dzo ciekawy pomysł należy 
uznać składanie informacji 
przez przedstawicieli rad wy­
działowych (najczęściej byli 

szy nasze kwaterunkowe tru­
dności. Również budowa ho­
telu w Grębałowie — jeden 
z wniosków przedzjazdowych 
— została uwzględniona i u- 
jęta jest w projekcie planu 
inwestycyjnego na rok przy­
szły. Natomiast Ośrodek Szko­
lenia Zawodowego jest nieco 
dalej w planie, jego budowa 
ma się rozpocząć dopiero w 
1966 roku.

Mamy również nadzieję, że 
zostaną uwzględnione pos' •- 
laty dotyczące zwiększenia 
potencjału remontowego po­
przez rozbudowę HPR i po­
wołanie samodzielneeo Od­
działu Hutniczego Przedsię­
biorstwa Remontowego "’zy 
HiL. Zjednoczenie zapewniło, 
że wnioski' te uwzględni w 
opracowywanym programie 
rozwoju mocy remontowych 
dla hutnictwa, (dr)

Z okazji XXI rocznicy WP 
w Domu Kultury HiL zorga­
nizowano wystawę pn. „Woj­
sko i społeczeństwo”, obrazu­
jącą udział armii w odbudo­
wie i rozbudowie krain. frs) 

Tekst i foto: J. BROŻEK 

to przewodniczący tych rad) 
z całej huty, o formach i me­
todach pracy grup związko­
wych — jako najmniejszych, 
a przy tym podstawowych ko­
mórek związkowych.

Ze sprawozdań na temat 
pracy grup w takich wydzia­
łach huty, jak: Stalownia, 
Walcownia Gorąca Blach, Wy­
dział Rur Zgrzewanych, OR 
HPR, Wydział Transportu Ko­
lejowego, Aglomerownia, Pion 
Głównego Energetyka — wy­
nika raczej dobra praca grup 
związkowych i ich kierowni­
ków, tj. mężów zaufania, zaj­
mowanie się tymi sprawami, 
którymi by należało, słowem: 
wypełnianie obowiązków spo­
czywających na grupach. 
Wiemy jednak dobrze, że sy­
tuacja nie jest w tej dziedzi­
nie aż tak prosta — jakby wy­
nikało z wypowiedzi. Obok 
grup związkowych, które pra­
cują dobrze, które zbierają się 
regularnie, które zdobyły so­
bie autorytet u załogi i u mi­
strzów oraz kierowników 
zmian itd. — są też grupy (sta­
nowiące chyba znaczną więk­
szość) nie przejawiające pra­
wie żadnej aktywności.

Ważne zadanie jakie sta­
wia obecnie organizacja zwią­
zkowa HiL przed sobą, to 
zaktywizowanie wszyst­
kich grup związkowych, wy­
równanie frontu — czyli pod­

W Domu Tech, 
nika w Nowej 
Hucie czynna 
była ostatnio in­
teresująca wy­
stawa książki te­
chnicznej. Wysta­
wa cieszyła się 
— jak widać na 
zdjęciu — dużym 

zainteresowa­
niem. Otwarcia 
wystawy doko­
nał przew. RKP 
NOT mgr inż. 
Jacek Wawrykie- 
wicz. Obecni by­
li też: dyrektor 
Domu Książki o. 
raz dyrektor e- 
konomiczny HiL 
mgr inż. Witold 
Kunstler.

Fot.:
J. BROŻEK

Dobrze gospodarzyć, 
to znaczy oszczędzać
Nikogo już dziś nie trzeba 

przekonywać, jak ogromne 
znaczenie, zarówno dla jed­
nostki, jak i społeczeństwa, 
ma nawyk dobrze pojętego 
oszczędzania. Człowiek przy­
wykły do oszczędnego i roz­
sądnego gospodarowania wła­
snymi zarobkami, na pewno 
będzie właściwie gospodarował 
środkami społecznymi, oszczę­
dzając w produkcji materiały 
i powierzone mu maszyny i 
urządzenia.

Doceniając wagę i znacze­
nie tego zagadnienia, kierow­
nictwo administracyjne i poli­
tyczne Huty im. Lenina powo­
łało do życia w dniu 21 wrześ­
nia 1960 r. Zakładowy Komitet 
Upowszechnienia Oszczędno­
ści z zadaniem prowadzenia 
systematycznej propagandy 
oszczędności wśród pra­
cowników Huty. Komitet, 
w skład którego we­
szli przedstawiciele prawie 
wszystkich wydziałów Huty, 
współpracuje ściśle z Powsze­
chną Kasą Oszczędności, osią­
gając w swej pracy coraz lep­
sze wyniki. I tak np.: na prze­
strzeni czterech lat działalno­
ści Komitetu wzrosła ilość A- 
jencji PKO z 6 w roku 1960 
do 37 w roku 1964. Stworzono 
w ten sposób wszystkim pra­
cownikom Huty możliwość 
dokonywania wpłat i podej­
mowania gotówki z książe­
czek PKO w miejscu pracy 
bez konieczności oczekiwania 
w kolejkach w Oddziale PKO 
czy w urzędach pocztowych. 
Staraniem Komitetu Upo­

ciągnięcie wszystkich grup 
działających w hucie, do po­
ziomu najlepszych. Zadanie to 
jest po prostu pilną konieczno­
ścią wynikającą z aktualnych 
problemów jakie niesie z sobą 
życie polityczne i gospodarcze 
kraju. Okres, w który wcho­
dzimy — rozpoczynającej się 
kampanii sprawozdawczej w 
organizacji związkowej HiL, 
w czasie której musi nastą­
pić rozliczenie z wykonania 
nakreślonego na rok bieżący 
programu działania oraz rea­
lizacji zobowiązań podjętych 
na cześć XX-lecia PRL — 

Na naradzie przemawia przew. R ady Zakładowej HiL tow. Jan 
Stefanik. Fot.: S. Gawliński

wymaga większej aktywności 
i lepszego stylu pracy od 
wszystkich ogniw naszej or­
ganizacji związkowej, głównie 
zaś od grup związkowych.

Przypomnijmy jeszcze teraz 
krótko co w najbliższej przy­
szłości jest do zrobienia. A 
więc przystąpimy wkrótce do 
szkolenia mężów zaufania, w

wszechniania Oszczędności, 
Oddział Wojewódzki PKO w 
Krakowie otworzył w Hucie 
I-szą w kraju Zakładową Eks­
pozyturę PKO. co w dużym 
stopniu usprawniło pracę A_ 
jencji Wydziałowych.

Stworzenie tak dogodnych 
warunków dla obrotu oszczę­
dnościowego przyniosło dalsze 
poważne osiągnięcia. Łączna 
suma wpłat na książeczki 
PKO wzrosła z 2.8 min zł w 
roku 1960 do 47,4 min zł w 
roku 1963 i 64. W ten sposób 
również wzrosła liczba opera­
cji (wpłat i wypłat) na ksią­
żeczkach PKO, osiągając w 
roku 1963 83,7 tys. operacji, 
przy niepełnych 6 tys. opera­
cji w roku 1960.

Cyfry powyższe dowodzą, że 
idea oszczędzania przyjęła się na 
State wśród załogi Huty im. Le­
nina i można chyba śmiało zary­
zykować twierdzenie, że nie ma 
Już prawie pracownika Huty, któ­
ry by nie posiadał w tej chwili 
kisążeczki oszczędnościowej PKO. 
Nie słyszy się Już narzekań przy 
przejmowaniu na książeczki osz­
czędnościowe PKO wypłat z fun­
duszu zakładowego i „Karty Hut­
nika-’. z którymi spotykano się w 
pierwszym roku takiej akcji. 
Przeciwnie. przy tegorocznych 
wypłatach o dopisywanie swych 
należności na książeczki oszczę­
dnościowe PKO prosiły w bardzo 
wielu wypadkach te osoby, któ­
rych wypłaty uchwalą Konferen­
cji Samorządu Robotniczego mo­
gły być dokonane w gotówce. Do­
tychczasowa kilkuletnia praktyka 
wykazała również, wbrew twier­
dzeniom wielu malkontentów, że

(Dalszy ciąg na str. 5) 

zakresie, który da im podsta­
wy pracy oraz gt<wne kie­
runki działania. Rztx-’ jasna, 
że wysiłek organizacyjny Ra­
dy Zakładowej HiL związany 
z przygotowaniem tego szko­
lenia. musi być poparty pilną 
i regularną frekwencją na za­
jęciach. Dalej: do końca grud­
nia br. powinna zakończyć się 
kampania sprawozdawcza w 
grupach związkowych, a jed­
nocześnie powinniśmy już wte­
dy wejść także w drugi etap 
aktywizacji pracy grup. W 
styczniu planowane są zebra­
nia sprawozdawcze rad od­

działowych i wydziałowych. 
Do połowy lutego powinny za­
kończyć się zebrania sprawo­
zdawcze rad wydziałowych i 
rad zakładowych, a pod ko­
niec tego miesiąca — odbędzie 
się zebranie sprawozdawcze 
Rady Zakładowej Kombinatu.

(jd.)
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Weszliśmy o 
ożywionej działalności 
rad robotniczych w wy­
działach HiL i w ogóle całe­

go aktywu społeczno-gospodar­
czego. Praca 
aktualnie na 
społecznych 
nn techniki 
bhp, warunków socjalno-by to-

obecnie w okres nej przeprowadzane są próby 
nowego prototypowego urzą­
dzenia do sortowania prętów 
stalowych. Cenne urządzenie 
r.ie tylko usprawni produkcję, 
ale i ulży pracy załogi. Pozo­
stałe 3 tematy (zadania) z pla­
nu rozwoju techniki wykonane 
będą do końca roku.

W centrum uwagi załogi

koncentruje się 
tzw. jesiennych 
przeglądach sta- 
i wynalazczości.

gram dalszej poprawy stanu 
bhp — jest tematem osobn-j 
narady w wydziale. Dużo wy­
siłku poświęca się dla uzyska­
nia lepszego ogrzewania haii 
produkcyjnej. Był z tym zaw­
sze w zimie kłopot i niestety 
nie wiadomo czy wprowadza­
ne przeróbki poprawią ogrze­
wanie w dostatecznym stop-

*ryeh, kultury miejsca pracy 
itd. Oto kilka meldunków z 
«.działów. Zwracamy uwagę 
naszych rozmówców nic na 
szczegóły prowadzonej akcji, 
ale na sprawy najważniejsze, 
kierunkowe.
W WALCOWNI DROBNYCH 

PROFILI
PROBLEM JAKOŚCI 

WYROBÓW
zagadnień, 
przedmiot

Spośród wielu 
które stanowią 
przeprowadzanej właśnie kon­
troli, na czoło wybija się spra­
wa rozwoju techniki oraz pro­
blem jakości produkcji. War­
to podkreślić, że wykonanie 
tegorocznego planu postępu 
technicznego przebiega do­
brze. bez opóźnień. Z 8 węzło­
wych zadań technicznych — 
całkowicie rozpracowano i 
wj konano 5. W chwili obec-

Walcowni Drobnej znajduje 
się sprawa jakości wyrobów, 
zwłaszcza wobec trudnych za­
dań wydziału w dziedzinie 
eksportu. Można przyjąć, 
że produkcję profili drobnych 
wysyłanych do USA całkowi­
cie już opanowano. Nie nade­
szły dotąd żadne sygnały, 
które by świadczyły o zastrze­
żeniach czy reklamacjach 
kiientów. Gorzej jest z dru­
tem. Odczuwa się duże trud­
ności z utrzymaniem należytej 
tolerancji profilu. Tej spra­
wie poświęca się bardzo dużo 
t>-oski, uwzględniane są wszys­
tkie wnioski załogi, które mo­
gą przyczynić się do poprawy 
sytuacji.

Nie najlepiej 
dokonywania 
rysują się 
warunków 
Program 
grożących

niu. Bardzo źle jest również z 
szatniami i łaźniami dla zało­
gi. Obiekt wybudowano dla 
ok. 400 ludzi, tymczasem musi 
korzystać z niego ponad 600 
pracowników. Wniosek: przy­
spieszyć realizację zaczętej 
już zresztą nowej inwestycji.

W WYDZIALE KOLEJOWYM 
UWAGA DLA BHP

— podczas 
przeglądów — 

zagadnienia bhp i 
socjalno-bytowych, 

usuwania usterek 
wypadkami, pro-

Pierwszoplanowy problem, 
kiórym interesuje się aktyw 
wydziału — nie tylko teraz 
przy okazji jesiennych, społe­
cznych przeglądów — to za­
gadnienia bhp. Praca koleja­
rzy jest szczególnie niebezpie­
czna, wypadki nie należą tu­
taj niestety do rzadkości. Wy­
siłek skierowany został na 
działanie o charakterze pro­
filaktycznym. przy wykorzy­
staniu wszelkich dostępnych 
środków.

Wprowadza się więc np. w 
każdym wydziale cotygodnio­
we (w piątki) odprawy dozo­
ru technicznego poświęcone 
wyłącznie sprawom bhp. Oma­
wia się na nich zagrożenia 
wypadkowe, oświetlenie to­
rów. sprawy skrajni. Duży na­
cisk kładzie się na poprawę 
organizacji pracy. W miejscach 
szczególnie niebezpiecznych, 
tj. na składowiskach huty do­
konywane są codzienne 
kontrole przepisowej skrajni.

Z innych ważnych wnio­
sków o charakterze bhp wy­
mieńmy przesunięcie za nisko 
podwieszonych w rejonie Aglo­
merowni Łrolei wysokiego na­
pięcia. usuwanie ze składów 
technologicznych kursującvch 
w Stalowni wózków z uszko­
dzonymi sprzęgami i rączka­
mi. wstrzymanie prac ma­
newrowych w okresie wybu­
rzania wymurówki martenów, 
kontrolę — wspólnie ze Stra­
żą Przemysłową — rejonu to­
rów koło budynku „Z” Cen­
trum Administracyjnego, gdzie 
masowo przechodzą pracow­
nicy huty.

KTiR HUTY APELUJE

Nowe mieszkania dzięki pożyczce z ZFM
Tym 

celowe 
HiL o

0 naszej Rady Zakłado­
wej prawie codziennie 
przychodzą pracownicy 

huty, dopytując się o możli­
wości korzystania z pożyczki 
na cele mieszkaniowe, 
bardziej wydaje »ię 
poinformowanie załogi
warunkach i sposobie udziela­
nia tego rodzaju pożyczek — 
z Zakładowego Funduszu Mie- 
■zkanioweKo.

Ze środków ZFM pracowni­
cy huty mogą otrzymać po­
życzkę zwrotną lub bezzwrot­
ną na zapłacenie wkładu mie­
szkaniowego lub członkow­
skiego do Spółdzielni Miesz- 

.kaniowej. Warunek: ich wła­
sny wkład nie może być 
mniejszy, niż 5 proc, wartość,’, 
mieszkania. Ponadto można 
uzyskać zwrotną pomoc fi­
nansową na wkład do spół­
dzielni budowlano-mieszka. 
niowej lub na budowę domu 
jednorodzinnego. względnie 
mieszkania w małym domku.

Jak wysokie 
wspomniane 
pierwszym 
wkład 
członkowski w Spółdzielni 
Mieszkaniowej) — można o- 
trzymać od 5 do 10 proc, war­
tości mieszkania, ale — uwa­
ga — trzeba mieć za sobą co 
najmniej 1 rok nienagannej 
pracy w hucie, a średni do­
chód na członka rodziny nie 
może przekraczać 2.500 zł 
miesięcznie. Podobne kryte­
ria obowiązują przy stara­
niach o zapomogę bezzwrot­
ną, z tym jednak, że w tym 
wypadku wymagany jest już 
3-letni staż pracy w hucie 
(dla uzyskania sumy równej 
5 proc, wartości mieszkania) 
oraz 5-letni staż pracy, gdy 
chodzi o zapomogę w wyso­
kości 10 proc, wartości miesz­
kania. Średni dochód 
członka rodziny nic może 
dnak przekraczać '1.500 
miesięcznie.

Wspomniałem 
budowę domu 

lub mieszkania, 
wkład do spółdzielni budowlano- 
mleszkaniowej. w tych wypad­
kach kwota pożyczki może wyno­
sić najwyżej 10 proc. kosztów 
budowy i to pod warunkiem: 
co namjmniej roku nienagannej 
pracy w hucie, stanu zaawanso­
wania budowy domu lub miesz­
kania przynajmniej w so proc. 1 
nie większej powierzchni budo­
wanego domu (lub mieszkania) 
niż *5 m kw. Dalszym warunkiem 
jest to. aby starający się o poży­
czkę pracownik był wieczystym 
dzierżawcą lub właścicielem par­
celi pod budowę.

A jakie są warunki spłaty 
zaciągniętej pożyczki, bo i to 
przecież jest niesłychanie wa­
żne dla zainteresowanych. O- 
tóż w zasadzie termin spłaty 
pożyczki nie może przekra­
czać 3 lat, z tym. że spłata 
rozpoczyna się najpóźniej po 
upływie roku od pobrania 
pieniędzy. Pożyczka spłacana

jest w ratach miesięcznych I 
podlega oprocentowaniu w 
wysokość;, 1 proc, w stosun­
ku rocznym. Od niezapłaco­
nych w terminie rat pobiera­
ne są ponadto odsetki w wy­
sokości 4 proc.

Dalej — wyjaśnić należy, co 
dzieje się * pożyczkę, gdy pra­
cownik wycofa się lub zostanie 
wykluczony ze Spółdzielni? W’ 
tym wypadku zc zwracanego 
mu wkładu potrąca się I wpła­
ca na rachunek Zakładowego 
Funduszu Mieszkaniowego — nie­
spłaconą część pożyczki względnie 
całą kwotę zapomogi. Również w 
tym wypacżku, gdy pracownik 
przestaje być zatrudniony w hu­
cie przed upływem s lat. obo­
wiązany jest natychmiast zwrócić 
udzieloną mu zapomogę.

Formularze potrzebne przy sta­
raniach o pożyczkę 
gę można otrzymać 
kładowej HiL. Po 
ich. trzeba opatrzyć 
dwóch poręczycieli!,

mogą 
pożyczki? 
wypadku 

mieszkaniowy 
w

(na 
lub

na 
je- 

zł

nno pożyczce 
jednorodzinnego 

względnie na

Aa budowach Kombinatu

Za kilka miesięcy 
ruszą dwie nowe baterie koksowe

Trzy wielkie kopalnie wę­
gla pracować będą w przy­
szłości wyłącznie dla zaspo­
kojenia potrzeb Huty im. Le­
nina. Gdy zdolność produk­
cyjna kombinatu osiągnie 8— 
9 min ton stali rocznie — je­
go zapotrzebowanie na wę­
giel wyniesie 7,25 min ton w 
ciągu roku. Aby te olbrzymie 
ilości węgla przetworzyć na 
koks intensywnie buduje się 
drugi nowoczesny Zakład Ko­
ksochemiczny z ośmioma ba­
teriami koksowymi i kom­
pleksem urządzeń pomocni­
czych.

Najważniejsze roboty kon­
centrują się obecnie na bu­
dowie. baterii koksowych nr 
9 i 10, które mają być prze­
kazane do eksploatacji ko­
lejno: 30 kwietnia i 30 czerw-

spół pracowników z ZBM nr 
2 na czele z inż. Okuńskim. 
Urządzenie to całkowicie wy­
konano wraz fundamentem 
na powierzchni ziemi, a na­
stępnie podkopując opuszczo­
no je na głębokość 15 metrów. 
W ten sposób poważn e skró­
cono harmonogram budowy, 
i zaoszczędzono duże ilcści 
cennych materiałów budo­
wlanych — nie mówiąc już 
o wyeliminowaniu konieczno­
ści likwidacji w tym rejonie 
czynnych torów kolejowych, 
które należało usunąć przy 
wykonywaniu olbrzymiego 
wykopu pod fundamenty wy­
wrotnicy tradycyjnymi meto­
dami. Znacznie obniżono tez 
koszty własne dzięki prowa­
dzeniu racjonalnej gospodar­
ki drewnem.

Montai zbiorników w wydziale chemicznym

Jak informuje nas Klub 
Techniki i Racjonalizacji HiL, 
udział pracowników huty — 
racjonalizatorów w odbywają­
cej się właśnie akcji jesien­
nych przeglądów, jest szcze­
gólnie pożądany. Klub apelu­
je do wszystkich racjonaliza­
torów o aktywne i jak naj­
pełniejsze włączenie się do 
tej pożytecznej akcji. Chodzi 
zwłaszcza o wysuwanie takich 
wniosków, uwag i postulatów, 
które przyczynią się do pod­
niesienia sprawności maszyn 
i urządzeń. Ważne jest wska­
zywanie usterek i błędów, 
które hamują wprowadzanie 
postępu technicznego i rozwój 
racjonalizacji.

Dużą uwagę należy zwró­
cić także na sprawy organiza­
cyjne, a mianowicie na prze­
bieg opracowywania i reali­
zacji projektów racjonaliza­
torskich. Przeglądy są jeszcze 
jedną okazją do zlikwidowa­
nia wszelkich zaległości z po­
przedniego okresu, do uspraw­
nienia „obiegu" dokumenta­
cji — jaka niezbędna jest w 
myśl obowiązujących przepi­
sów prawnych. !

Konieczne jest ożywienie 
ruchu wynalazczego, wskazy­
wanie nowych rozwiązań tech­
nicznych i nowych źródeł o- 
szczędności. Każdy racjonali­
zator HiL powinien brać czyn­
ny udział w przeglądach, zgła­
szając swe wnioski do pro­
gramu poprawy stanu techni­
ki, racjonalizacji i wynalaz­
czości.

ezone zaświadczenia: o »•»nie ro­
dzinnym i majątkowym, zaświad­
czenie stwierdzające zezwolę-ie 
na budowę z podaniem wielkości 
użytkowej, ogólnego kosztu bu­
dowy 1 stanu zaawansowania ro­
bót oraz zaświadczenie ze Spół­
dzielni w dwóch egzemplarzach 
(data wstąpienia, wielkość i war­
tość miezkania lub domu, wyso­
kość wymaganego wkładu, a w 
wypadku budownictwa indywi­
dualnego — poświadczenie hipo­
teczne, stwierdzające tytuł praw­
ny pracownika do terenu pod bu­
dowę. Wypełnione 1 
przez poręczycieli 
muszą następnie być 
ne celem dokonania 
nich wpisów - księgowości 
robkowej, kierownikowi 
stki zatrudniającej, 
radcle związkowej 1 
personalnej. Następnie 
dokumenty składa się 
Zakładowej HiL. która 
uchwały podejmuje decyzję do­
tyczącą udzielenia pomocy.

KAROL GRÓDECKI 
członek Prezydium Rad) 

Zakładowej HiL

podpisane 
formularze 
prredlożo- 
odpo'u->d-

Dużą zasługę ma w tym 
kierowniczy personel ZBM nr 
2, a to: kierownicy odcinków 
budowy ZK inż. Antoni Za- 
miewski, Zdzisław Zemowski 
i Jan I.ebda oraz kierownicy 
obiektów: inż. Stanisława
Gankiewicz, Feliks Gaweł. 
Roman Nowak, Eugeniusz 
Południak, Ryszard Czajow- 
ski. Marian Krawczyk 1 Ta­
deusz Kasiński.

Wszystkim wymienionym 
oraz całej załodze życzymy 
dalszych, jeszcze większych 
sukcesów w pracy, które po­
zwolą na terminowe przeka­
zanie hutnikom obiektów no­
wego Zakładu Koksochemicz­
nego. dz

ca 1965 r. Mimo wielu trud­
ności, spowodowanych bra­
kiem dostatecznego potencja­
łu ludzkiego i opóźnieniem 
dostawy potrzebnych mate­
riałów budowlanych załoga 
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budowy Pieców Prze­
mysłowych dokłada wielu 
starań, aby nowe baterie zo­
stały terminowo przekazane 
do eksploatacji. Dobiegają 
już końca prace przy wymu­
rówce komór oraż znacznie 
zaawansowany jest montaż 
konstrukcji i urządzeń bate­
rii.

Warto nadmienić, że nowe 
baterie są całkowicie krajo­
wej konstrukcji, wykonane 
już nie według dokumentacji 
radzieckiego „Giprokoksu”, a 
..Koksooro.iektu"' z Zabrza. — 
Czym różnią się te baterie od 
dotychczasowych?

Różnic» są racaej niewielkie. 
Baterie polskiej konstrukcji cha­
rakteryzuje inny system opala­
nia: gar. do ogrze wartia komór 
doprowadza się z boku, a nie z 
dołu. Taki system posiada sze­
reg zalet, z których najwainiej- 
<wą jest większa elastyczność w 
rautowaniu pracy baterii. Wy­
dajność nowych baterii będzie o 
około 10 proc, większa.

Jak nas informuje kierow­
nik budowy Zarządu Budo­
wlano - Montażowego nr 2 
inż. Okuński w tej chwili 
wykonuje się na terenie Za­
kładu Koksochemicznego do- 
nad 100 obiektów produkcv'-> 
nych nie licząc podstacji e- 
lektrycznych i rurociągów. 
Roboty prowadzi kilka przed­
siębiorstw budowlano - mon­
tażowych, zatrudniających 
ponad 1300 pracowników. 
Szczególnie dobrymi wynika­
mi w pracy pochwalić się 
mogą przodujące brygady: 
Józefa Tyrki. Mieczysław» 
Jurana. Stanisława Piekar­
czyka, Józefa Smerdy, Breni- 
slawa Filipka i Edwarda Wo­
laka oraz mistrzowie: Józef 
Nawrocki I Wacław Szkndla- 
rek.

Szczególnie trudne zadania sto­
ją przód załogami budującymi 
nowoczesny wydział chemiczny, 
który produkować będzie tzw. 
produkty węglopochodne. Jak bo­
wiem wiadomo gaz koksowy bę­
dący produktem ubocznym przy 
wytwarzaniu koksu jest nośni­
kiem wszystkich produktów su­
chej destylacji węgla, w tym też 
celu buduje się kilkadziesiąt o- 
biektów 1 urządzeń.

Na budowie drugiego Za­
kładu Koksochemicznego sto­
suje się szereg nowatorskich 
metod pracy, które znacznie 
obniżają koszty budowy. Pra­
wie 2 miliony złotych oszczę­
dności przyniosło usprawnie­
nie budowy wywrotnicy wa­
gonowej. dokonane przez ze-

xa-
Jedno- 

właściwej 
komórce 

wszystkie 
w Padzi? 
w formie

ność tę wykonują w 
kierownika Działu Finansowego. 
Do formularzy musza być doła-

lub capomo- 
w Radzie Za- 

»7 pełnieniu 
je podpisami 
którzy czyn- 

obecności

jeśli kogoś trafi?

(1)
Tym razem inspektorzy by­

li zajęci i bałaganu musialem 
szukać na własną rękę. Oka­
zało się, że znalezienie tego 
na terenie naszego kombinatu 
nie jest wcale trudne. Jadąc 
przygodnym samochodem dro­
gą biegnącą obok hali Zgnia­
tacza w kierunki Walcowni ■ 
Drobnej znalazłem takie oto 
„kwiatki” godne sfotografo­
wania i opisania — nie w • 
sensie pozytywnym dla ich o- 
piekuna.

Oto z rurociągu biegnącego 
w poprzek drogi odpada izo­
lacja cieplna. O tym, że nikt 
specjalnie się tym nie przej­
muje świadczą kawałki, któ­
re zanim spadną. uczepiły się 
jeszcze jakichś drutów (fot. 
i). Jeśli jednak wreszcie zle­
cą i przypadkiem 
goś w głowę..

Obok pod ścianą 
dzenia elektryczne 
żerdce mała tabliczka ostrze­
gająca przed dotykaniem —

trafią ko-

leżą urzą- 
(fot. 2). Na

(2)
widocznie to co tu leży bywa 
czasami pod napięciem. Za­
bezpieczenia przed deszczem 
żadnego (.... pogodę mamy o-
statnio dobrą...”). No i co na 
to kompetentne czynniki? Czy 
dotychczas nikt nie zwrócił 
na to uwagi? Przecież to 
wszystko dzieje się przy je­
dnej z ważnejszych dróg kom­
binatu!

Tekst i fot.
s. GAWLIŃSKI

KRONIKA KOMBINATU
• WYTRWALE DO METY

Poważnie zaawansowane są 
jut prace przy budowie che­
micznej oczyszczalni wody — 
obiektu limitującego urucho­
mienie Stalowni Konwertoro- 
wo-Tlenowej. Zadaniem tego 
obiektu będzie zmiększanie i 
chemiczne oczyszczanie wody 
potrzebnej do chłodzenia ko­
tłów utylizatorów nowej Sta­
lowni i Zakładu Koksochemi­
cznego.

Jak nas Informuje kierow­
nik tej budowy inż. Zygmnnt 
Adler roboty budowlane ma­
ją być zakończone przed zimą. 
Budowniczowie napotykają na 
wiele trudności, spowodowa­
nych głównie opóźnianiem do­
staw materiałów oraz brakiem 
pracowników. Np. poważne o- 
póżnienia z tego powodu ma 
..Elektromontaż’*. Roboty o 
wartości 4fi min złotych wy­
konano dotychczas w około 
proc. Pozostało więc jeszcze 
wiele do zrobienia i dlatego 
czyni się usilne starania, aby 
wzmóc tempo pracy i oddać 
obiekt, w terminie. Walnie 
przyczyniają się do tego przo­
dujące brygady: betoniarska 
Franciszka Kupca, murarska 
Edwarda Marca i ciesielska 
Eugeniusza Piekarza.

W tej chwili główna uwaga 
kierownictwa skupia się na 
wymurówce konstrukcji ścian 
zewnętrznych hali.
• TEORIA I PRAKTYKA

Po raz drugi w okresie wa­
kacji w Nowej Hucie zorga­
nizowany został obóz nauko­
wo-badawczy dla studentów 
wydziału socjologii Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Uczest­
nicy obozu pod kierunkiem 
profesorów przeprowadzali ba­
dania socjologiczne na temat 
stosunku • do zawodu pracow­
ników kombinatu i przedsię­
biorstw budujących Nową 
Hutę.

Materiały te pogłębiają 
jeszcze bardziej znajomość 
przedmiotu i problemów w 
dziedzinie stosunku robtników 
do zawodu.
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Nasze aktywistki
Teodozja Ankusowa

Nie wiem, 
czy wiele jest 
w naszej hu­
cie osób, któ­
re nie znały­
by długolet­
niej pracow­
nicy Hil., od­
danej społe­
cznej pracy 
działaczki — 
tow. Teodozji

A^kusowej. Znamy ją prze­
de wszystkim ze szczerych, 
zaangażowanych, gorących 
wystąpień. A za tymi sło­
wami — idą również czyny. 
Tow. Ankusowa działała prze­
de wszystkim i czyni to w 
dalszym ciągu na „niwie ko­
biecej”. Była przewodniczącą 
Zarządu Dzielnicowego Ligi 
Kobiet w Nowej Hucie i 
przewodniczącą Rady Kobie­
cej przy Radzie Zakładowej 
Kombinatu. Obecnie jest kie­
rowniczką w Hotelach Pra­
cowniczych i dobrze dba u 
interesy 113 zakwaterowanych 
kobiet oraz 200 mężczyzn.

W dalszym ciągu poświęca 
wieł czasu pracy społecznej. 
Pozostała wierna zagadnieniom 
kobiecym. Działa nadal w Li­
dze Kobiet, gdzie zajmuje się 
głównie sprawami rencistek. 
Znamy ją także jako akty- 
wistkę Rady Zakładowej i e- 
gzekuytwy KZ przy DA.
żarna tow. Ankusowa jest 

matką trzech synów, z któ­
rych dwóch studiuje, a trze­
ci wkrótce zacznie służbę 
wojskową. Wraz z matką in­
teresują się ogromnie spor­
tem. (dr)

Notatki bułgarskie (III)

WSZYSTKO DLA ZAGRANICZNYCH
TURYSTÓW

ka wioska — rzecz godr.a u- 
wagi. Są tutaj szałasy indiań- 

To jedna skie,' wigwamy, rzeczka", most­
ki. Słowem, Obrazek jak'gdy­
by wprost z powieści Karola 
Maya. A już zupełnie dziwne

Niesposób pominąć tak isto- diańską. Jest rzeczywiście ta- 
tny element wczasów nad 
Morsem Czarnym, jakim 

jest k ą _p i e 1, ~ ;
z największych atrakcji buł­
garskich. Woda jest mocno 
słona, ale ciepła — średnia 
jej temperatura w okresie 
lata wynosi 16 — 24 st. C. 
— tak że pływać można bez 
specjalnego zmęczenia cały­
mi godzinami. Potężne fale 
dodają kąpieli uroku, zdarza 
się zresztą nieraz że wzbu­
rzone może wyrzuca upar­
cie plażowicza na brzeg — 
wprost na kobierzec złotego 
piasku. A już prawdziwy raj 
mają tutaj płetwonurkowie, 
których wielu spotykamy na 
plaży. Sprzęt — bardzo róż­
norodny, od prymitywnych, 
ciężkich masek, płetw itd. — 
do ostatniego krzyku „pod­
wodnej” techniki. Nurkowie 
wypływają daleko w morze, 
wzbudzając swymi wyczynami 
sensację na brzegu. Zdarza 
się, że ich łowy nie są darem­
ne: obserwowaliśmy raz na 
plaży dwóch młodych Bułga­
rów, którzy powrócili z wy­
prawy z dużymi „kefalami” 
(rodzaj czarnomorskiej ryby) 
przytroczonymi do pasa. Na 
ogół jednak ryby są rzadko­
ścią i podpłynięcie do nich w 
morzu na odległość skutecz­
nego strzału kuszą, jest trud­
ną sztuką.

Jak urządzone są plaże? — 
Trzeba przyznać, że w tej 
dziedzinie gospodarze zrobili 
dużo dla wygody turystów. A 
więc są przebieralnie, natry­
ski, solaria, bufety, 
pomyślenia jest plaża 
bezpieczonego bojami 
liska, bez ratownika 
ratunkowych. Miłe są 
parasole użyczające choć tro­
chę cienia. Nie brakuje — 
rowerów wodnych, kajaków, 
łódek, materacy do pływania 
itp. sprzętu. Opłaty — umiar­
kowane. Należy jeszcze wspo­
mnieć o radiofonii. Na plaży 
można posłuchać muzyki, lecz 
zawsze jest to muzyka dys­
kretna. cicha, sprzyjająca wy­
poczynkowi. Ani raz nie zda­
rzyło ml się spotkać znane 
nam dobrze w kraju „ryczące” 
bez żadnego umiaru, pudła.

Zostawmy jednak atrakcje 
kurortów „Drużby”, „Złotych 
Piasków” i „Słonecznego Wy­
brzeża”, chodźmy na wyciecz­
kę tropem ciekawostek ziemi 
wameńskiej. Najpierw pro­
ponuje odwiedzić ...wioskę in-

Nie do 
bez za- 
kąpie- 
i łodzi 

barwne

Jak dowiodła tego praktyka 
z lat wojny j okupacji — ko­
biety mogą obsadzać waku_ 

jące stanowiska; tokarzy, fre­
zerów, i wiertaczy — w gru­
pie lekkich maszyn do obrób­
ki skrawaniem. Nie bez ko­
rzyści dla krytycznej sytuacji 
na odcinku naboru nowych sił 
roboczych — nie trlko w Hu­
cie im. Lenina pozostawałoby 
obsadzanie kobietami stano­
wisk: telemechaników, radio­
mechaników, elektryków sła­
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bych i średnich napięć, kon­
serwatorów i remontowców 
lekkiego sprzętu elektryczne­
go, mechaników precyzyjnych 
i pewnych stanowisk w war­
sztatach remontowych, gdzie 
do chwili obecnej niepodziel­
nie Danują mężczyźni. Męż­
czyzn zaś — zakłady produk­
cyjne mogłyby nrzesuwać do 
pracy na stanowiska bardziej 
odpowiednie dla ich walorów 
fizycznych i kwalifikacyjnych. 
Naturalnie, że czytaiacym do- 
wyższe sugestie — nie wolno 
ani na moment zapominać o 
tym, że warunkiem podjęcia 
pracy na każdym z tych sta­
nowisk, które wymieniamy — 
jest obowiązek posiadania 
pełnych kwalifikacji zawodo­
wych i obowiązek wylegity­
mowania się dowodem ukoń- 

Ulubiony owoc gospodarzy: arbuzy i melony. Przy stoisku Jest 
tego cały ogromny magazyn.

są „loże” zbudowane w koro­
nach drzew, do których wspi­
na się po drabinie lub po 
schodkach. W szałasach i na 
całym terenie porozmieszcza- 
ne zostały drewniane pniacz­
ki — z powodzeniem zastę­
pujące krzesła.

Za zwiedzanie Indiańskiej 
wioski trzeba płacić. Kosztuje 
to niedrogo, jedynie 25 stoti- 
nek, ale przyjemności trudno 
sobie odmówić. Zupełnie inne 
jest przeznaczenie wioski — 
wieczorem. Nie ma tu ani In­
dian. ani zwiedzających, są 
natomiast ...dancingi. Cały te­
ren bajecznie kolorowo oświe­
tlony. Sceneria jedyna w swo­
im rodzaju. Ale jak dancing, 
to oczywiście musi być także 
bar. Pomyślany został również’ 
bardzo ciekawie i oryginalnie. 
Siedzi się w koszyczkach wi- 
sczacych na linach, jak huś­
tawka. Przed rzędem tych 
„huśtawek" — stół barowy i 
w ścianie umieszczone kurki. 
Z każdego można utoczyć in­
ny rodzaj wina. Zabawne? — 
na pewno, ale najważniejsze, 
że interes idzie...

Ze dwa kilometry drogi w 
górze mieści się Monastyr 
Aładża. Położony — uroczo, w 
lesie, na zboczu górskim. W 
skale wykuto — na dwu po­
ziomach — cele klasztorne o- 
raz pomieszczenia dla cerk­
wi. Na ścianach pozostały je­
szcze ślady kolorowej poli­
chromii, a przecież — jak in­
formują nas gospodarze — 

ezenia określonego szkolenia 
zawodowego.

Trudno ustalić co składa 
się na slabnace zaintere­
sowanie kobiet tymi 

właśnie zawodami? Uważam, 
że winę ponoszą tutaj władze 
szkolne, pomijające w swoim 
układzie organizacyjnym 
szkolenie zawodowe kobiet, 
właśnie o tym profi'u progra­
mowym, a fundujące kobia- 
t: m — wysokie w kosztach, a 
ograniczone w perspektywie i 
niedostosowane do potrzeb re­

gionu — kursy szkoleniowe o 
rzekomo typowo kobiecych 
programach nauczania. Stąd 
nadmiar krawcowvch, kelne­
rek, kreślarek, laborantek i 
stenotypistek — szturmują­
cych bramy kombinatu, przy 
zupełnym niedoborze nowych 
kadr kobiecych, w zawodach 
przez nas wymienianych.

Mankamentem w skali mia­
sta i dzielnicy jest również u 
to, że organizatorom nadmier­
nej ilości kursów i kursików, 
o antyemancypacyjnym cha­
rakterze przyświeca nie tyle 
chęć nauczenia konkretnych 
zawodów, co nadmiernie roz­
budowany merkantylizm ba­
zujący na naiwności słucha­
czek i nadziejach kobiet na 
osiągnięcie błyskotliwych ka­
rier matrymonialnych.

¡3
Monastyr Aładża powstał ok. 
12 — 13. wieku. Tajemnicze 
są te groty kryjące pod ska­
lami dawne cele pustelników. 
Obiekt jest odwiedzany przez 
cale rzesze turystów i nic w 
tym dziwnego, jest to bowiem 
prawdziwe curiosum budow­
nictwa w zamierzchłych cza­
sach.

Minęły wieki. Dzisiaj z da­
wnej wspaniałości górskiego 
monastyru, z mrówczej ’'ra­
cy bułgarskich mnichów, po­
zostały tylko ślady.

W pobliżu jest jeszcze je­
dna osobliwość — tym razem 
geologiczna — przyciągająca 

licznych spacerowiczów. My­
ślę o słynnym „Kamiennym 
Lesie”.

JERZY DANEK M. S.

Olimpiada zachęca.
Niemal wszyscy sympatycy sportu żyją 

Olimpiadą. Wyniki z Tokio a szcze­
gólnie polskie sukcesy, których jest — 

mimo tych czy tamtych niepowodzeń — 
nadspodziewanie dużo, śwadczą jak naj­
lepiej o naszym, stale rozwijającym się 
sporcie. Wszystko wskazuje też na to. że 
doświadczenia wyniesone z poprzednich 
niepowodzeń były cenną nauczką.

Od pewnego czasu zmieniliśmy profil 
naszego modelu sportowego, przestawiliś­
my się z pracy w „stajniach wyścigowych’’ 
na działalność masową i dopiero z licz­
nego grona utalentowanych jednostek wy­
bieramy najlepszych, takich którzy są naj­
bardziej predystynowani do ustanawiania 
nowych rekordów i zdobywania laurów.

Co dzień, ba nawet co chwile, nadcho­
dzą wiadomości z areny olimpijskiej, któ­
re cieszą bądź smucą sympatyków. Ale 
Igrzyska, to dla sportowca ukoronowanie 
conajmniej 4-letniej. żmudnej pracy nad 
formą. Nic więc dziwnego, że codzień mu- 
simy dalej rozwijać tężyznę fizyczną, 
szkolić młodych i szlifować formę star­
szych.
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Daleko przydatniejsze 
by kursy zabawkarstwa, 
ronkarstwa artystycznego 
podobne — rozszerzające 
spektywy chałupnictwa — od 
„wypiekalni” słabo przygoto­
wanych zawodowo sekretarek, 
manicurzystek i kreślarek. 
Przemysł krakowski z Hutą 
im. Lenina na czele, przy per- 
manentym braku kadr fa­
chowych — zainteresowany 
jest w rozszerzaniu możliwo­
ści zatrudnieniowych kobiet- 
fachowców, lecz — bądźmy 
trzeźwi w ocenie faktów — 
nie jest zainteresowany w or­
ganizowaniu fachowego szko­
lenia kobiet bez pracy.

Na tym odcinku, w ścisłym 
porozumieniu z zakładami 
pracy — winny działać władze 
terenowe, odpowiedzialne za 
rozładowanie nadmiaru wol­
nych sił roboczych kobiet. 
Fodkreślam, że przy socjali­
stycznej wspólnocie interesów 
— akcja industrializacyjneg? 
szkolenia kobiet winna być 
nastawiona na wpojenie słu­
chaczkom maksimum konkret­
nej wiedzy fachowej. W świe­
tle powyższego, zagadnienie 
fachowego przygotowania ko­
biet do pracy w przemyśle 
wymaga zreformowania do­
tychczasowych systemów 1 
kierunków szkoleniowych — 
na szczeblu Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej.

Rzecz oddzielna to fakt, iż 
mimo, że zagadnienie wzrostu 
zatrudnienia kobiet szczegól­
nie we wszelkiego rodzaju 
spółdzielniach inwalidów, pun­
ktach usługowych i w drobnej 
wytwórczości stawiane było na 
płaszczyźnie braku męskie i 
siły roboczej w województwie 
krakowskim — zarządy tych 
przedsiębiorstw i przedsiębior• 
stewek. nie respektują zale­
ceń władz miejskich i woje­
wódzkich — w dalszym cią­
gu toczą z przemysłem kon­
kurencyjną walkę o pełno­
sprawnych ślusarzy, elektry­
ków, tokarzy i innych fachow­
ców. zatrudniając ich na sta­
nowiskach, gdzie po wstępnym 
przeszkoleniu, z pełnym po­
wodzeniem pracować winny 
kobiety.

Opisane sprzeczności — 
zachodzące z jednej stro­
ny pomiędzy niedobo­

rem siły roboczej w przemy- 
śie, a brakiem stanowisk pra­
cy dla kobiet — wymagają — 
poza sukcesywnym szkoleniem 
— powołania w szeregu przed­
siębiorstw komisji, których 
działalność nastawiona będzie 
na analizę możliwości zwięk­
szenia wskaźników zatrudnie­
nia kobiet.

Rzetelność takiej akcji wy­
zwoliłaby dla przemysłu — 
szczególnie ciężkiego — po­
ważne rezerwy męskiej siły 
roboczej i ograniczyłaby na­
pływ elementu roboczego z 
innych województw, wpływa­
jącego na niekorzystne prze­
ludnienie województwa kra­
kowskiego. Możliwość rozłado­
wania sytuacji w omawianej 
dziedzinie tkwi w dobrych 
chęciach i organizacyjnych' u- 
miejętnościach ojców naszego 
regionu.

3 AZS-y, Wybrzeże i Huragan 
przeciwnikami naszych siatkarzy

W ubiegłym tygodniu w neściu 
miastach Polski odbyły się półfi­
nałowe turnieje eliminacyjne o 

siatkówcewejście do I ligi w 
mężczyzn. Turniej w Nowej Hu­
cie, w którym obok gospodarzy 
— drużyny Hutnika — startowa­
ły zespoły Turowa Bogatyni, Sta­
li Mielec i AZS Gliwice, rozgry­
wany był przy sporym zaintere­
sowaniu publiczności. W zasadzie 
na wszystkich rozgrywkach wi­
downia hali Wandy — była za­
pełniona.

Najwięcej emocji dostarczyło 
spotkanie Hutnik — Stal Mielec, 
decydujące o końcowym ukła­
dzie i o awansie do dalszych 
gier. Gospodarze wysili na boi­
sko jakby przytłoczeni wagą cią­
żącej na nich odpowiedzialności 
i... gładko przegrali pierwszego 
seta. Dwa następne równie gła­
dko wygrali. W czwartym — byli 
już o krok od decydującego suk­
cesu, rozentuzjazmowana widow­
nia zaczęła nawet śpiewać trady­
cyjną w takich sytuacjach pio­
senkę „Nie pomoże już nic”, gdy 
tymczasem Stal zaczęła odrabiać 
«’raty i w końcówce rozstrzygnie- 
.a seta na swoją korzyść, 
pomoże już nic” zostało więc 
śpiewane bezprawmie”).
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PIŁKARZE JADĄ 
DO OŚWIĘCIMIA
pllakrskiej lidze okręgowej 
zacięty pojedynek o tytuł 
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mistrza rundy jesiennej. 
Hutnika, krakowski Wawel spra­
wił tydzień temu wielką niespo­
dziankę wygrywając z Unią w 
Tarnowie. Tak więc Hutnik ma 
nadal zaledwie jednopunktową 
przewagę nad zespołem wojsko­
wych. W najbliższa niedzielę cze- 
ka hutników trudne spotkanie — 
wyjeżdżają do Oświęcimia na 
mecz z tamtejszą Unią. Zespól 
Nowej Huty wystąpi w Oświęci­
miu w osłabionym zestawieniu — 
bez Wacha, który w meczu z 
Chełmkiem doznał poważnej kon­
tuzji. Natomiast Michalik, który 
również został w tym meczu bar­
dzo boleśnie kontuzjowany, sto­
sunkowo szybko wyzdrowiał i 
już we wtorek wznowił trening.

Mamy nadzieję, że zespól Hut­
nika, który ma dotąd na swym 

porażkę (z 
„przeskoczy" 
oświęcimską 
przodownika

koncie tylko jedna 
Unią w Tarnowie), 
również prseszkodę 
i utrzyma pozycję 
tabeli.

-----♦-----
TENIS STOŁOWY

W okręgowym turnieju klasyfi­
kacyjnym w tenisie stołowym 
piękny sukces odniósł zespól Hut­
nika. W konkurencji kobiet zwy­
ciężyła Barbara Ratzko. a w kon­
kurencji seniorów i juniorów — 
Czesław Knapik. Ratzko poko­
nała w finale Lidę (Wanda Nowa 
Huta), trzecie miejsce zajęła Do- 
rożyńska (AZS a czwarte Klinik 
(Wanda). Knapik w decydującym 
pojedynku wygrał z Grochol­
skim (Wanda), a wcześniej wyeli­
minował Wcisłę (również Wan­
da). Trzecie miejsce zajął Kur­
sa (Nadwiślan), a czwarte Kawa 
(Hutnik). W spotkaniu najlepszych 
juniorów Knapik wygrał z Kwa­
śniewskim (Wanda), trzecie miej­
sce zajął Marek (Beskid Andry­
chów). a czwarte Szatkowski — 
(Wanda).

Na obiektach nowohuckich nadal więc 
pełno młodzieży, nadal trenują sportow­
cy. Sezon jest w pełni, trzeba utrzymywać 
możliwie jak najwyższą formę. Szczegól­
nie chodzi tu o piłkarzy Hutnika. Mają 
oni jeszcze długą drogę do zdobycia u- 
pragnionego mistrzostwa ligi okręgowej. 
Na razie zwyciężają i należy im życzyć 
dalszych sukcesów w utrzymaniu przo­
downictwa w tabeli.

Wkrótce po Igrzyskach, tuż po powrocie 
naszej ekipy do kraju wznowione też zo­
staną boje I-ligowe bokserów. Hutnika 
i tu czeka trudne zadanie. Jest leaderem 
i musi bronić się przed atakami takich 
zespołów jak Gwardia czy Legia. Trener 
Olejniczak ,.nie śpi”, wyciska ze swych 
chłopców „siódme poty”, aby tylko byli 
w wysokiej formie. A i zawodnicy obie­
cują wykazać ambitną postawę i nie stra­
cić swej wielkiej szansy. Jedyny cień na 
nastroje nowohuckich bokserów rzuciło lo­
sowanie turnieju olimpijskiego. Ślepy los 
sprawił, że ich kolega klubowy występu­
jący na Igrzyskach — Jędrzejewski, musiai 
właśnie trafić w swej inauguracyjnej wal 
ce na faworyta w .wadze ciężkiej pięś­
ciarza radzieckiego Jemieljanowa. Gdy­
by nie to. kto wie czy popularny Władziu 
nie przywiózłby z dalekiej Japonii jakie­
goś medalu. Mówi się jednak trudno i nie 
załamuje rąk. Zresztą w myśl żelaznej 
zasady, że dzisiejsza porażka mobilizuje 
do jutrzejszego zwycięstwa.

J. FRANDOFERT

W piątym, ostatnim secie stai- 
karz« Hutnika znów uzyskali 
przewagę 1 znów (podobnie jak 
w czwartym) stracili impet. Za­
częła aię niesłychanie denerwu­
jąca końcówka, z której dosyć 
szczęśliwie obronną ręką wyszli 
siatkarze Hutnika, wygrywając 
spotkanie 312. Dwa pozostałe spo­
tkania — z Turowem i AZS Gli­
wice wygrała przekonywająco 1 
zajęła ostatecznie pierwsze miej­
sce, awansując tym samym oo 
finału rozgrywek o wejście do I 
ligi.

w ocenie całego turnieju w ze­
spole Hutnika należałoby wyróż­
nić spokojnie i mądrze grającego 
Liszewskiego, „bombardiera ’ — 
Szymczyka i ambitnego, a przy 
tym skutecznego zarówno w ataku 
jak i w obronie młodszego Adam, 
sk.ego.

W pozostałych pięciu turnie­
jach półfinałowych zwycięstwa 
odniosły trzy zespoły akademic­
kie — Kraków, Lublin i Polite­
chnika Warszawa oraz Wybrzeże 
Gdańsk i Huragan Wołomin. I 
te właśnie pięć zespołów' będzie 
przeciwnikami Hutnika w turnie­
ju finałowym. Spośród tej szóst­
ki trzy najlepsze zespoły awan­
sują do I ligi, 
odbędzie się w 
3» pażdz-ernika 
nym" terenie 
Siatkarzom Hutnika życzymy su­
kcesu.

Turniej finałowy 
dniach od a do 
br. na „neutral- 

— w Poznania.

--- ♦---
„NOWY DUCH" 
W DRUŻYNIE 
JUNIORÓW

Zespół juniorów Hutnik«, który 
niezbyt pomyślnie rozpoczął te­
goroczne rozgrywki o mistrzostw» 
ligi juniorów (porażka z Craco­
via 0:2 i z MKS Krakus 0:1) — 
ostatnio kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa. W ubiegłą niedzielę 
młodzi piłkarze Hutnika un-gra- 
li w Krakowie z MKS Sobieski 
0:0. W najbliższą niedzielę spot­
kają się oni na własnym stadio­
nie na Suchych Stawach z mi­
strzem okręgu Wisłą Kraków. — 
Początek meczu o godzinie 9.30.

KLASA B i C
Hutnik I b wygrał z Garbarnią 

II 1:* (klasa B), a Hutnik II z 
Bronowianką Ib aż 14.-0.' (klasa 
C). Oba spotkania odbyły się w 
Krakowie. W najbliższą niedMelę 
Hutnik I b grac będzie z Legią 
Kraków (początek o godzinie 
11.30), natomiast Hutnik II z Ko­
roną II (początek o godzinie 14.30). 
Oba mecze na stadionie Hutnika.

Dobrze gospodarzyć
(Dokończenie ze str.

go, a zwłaszcza „Karty Hutnika“, 
nie są odrazu podejmewane, lecz 
pozostają na książeczce PKO 
przez wiele miesięcy. Sw-iadery to 
dobitnie o wzrośeis nawyku oss- 
czędzania i gospodarności wśród 
załogi Huty im. Lenina.

Jak w ubiegłych latach, tak 
j, w tym roku miesiąc paź­
dziernik jest szczególnie po­
święcony propagandzie osz_ 
czędności. Z propagandą tą 
spotyka się załoga Huty jm. 
Lenina na każdym kroku: w 
postaci plansz propagando­
wych. wykonanych przez pra­
sie zakładowej oraz w audy- 
cowników wydziałów, w pra- 
cjach zakładowego radiowęz­
ła. W okresie tym PKO orga­
nizuje corocznie 
kurs oszczędności 
nagrodami w postaci 
towarowych (w 
wojewódzkim) oraz 
dów osobowych (w 
ogólno-krajowym). 
konkursu podane i 
szach, .więc nie ma eelu tutaj 
powtarzać ich. Przypomnieć 
jednak trzeba, że deklaracje 
konkursowe można składać 
do końca października we 
wszystkich wydziałowych a- 
jencjach PKO, Ekspozyturze 
PKO. mieszczącej się w bu­
dynku „S” oraz Oddziale 
PKO i wszystkich placówkach 
pocztowych na terenie Nowej 
Huty.

Sądzimy, że wszyscy praeo. 
wnjcy HiL. posiadający ksią­
żeczki oszczędnościowe PKO 
wezmą udział w konkursie, 
podpisując deklaracje kon­
kursowe na posiadany M 
książeczce PKO wkład i złota 
je w jednej z wyżej wymie­
nionych placówek PKO lute 
pocztowych.

Przew. Zakł. Kom. 
Upowsz. Oszczędn.

przy Hucie im. Lenina
ST. KOWALCZYK

wielki kon. 
z licznymi 

bonów 
losowaniu 

: samocho- 
losowaniu 

Warunkj 
tą w afi-



Sir. 6 GŁOS NOWEJ HUT» Nr 42 (410>

POD RED. J. ŻABICKIEGO

Dziś obraduje Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS

Po przeprowadzeniu w pier- 
w szej połowie tego roku kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej w organizacjach zakłado­
wych i powiatowych, woje­
wódzka organizacja dokonuje 
dziś obrachunku swojej dwu­
letniej pracy. Był to okres 
szczególnie intensywnego 
działania w umacnianiu sze­
regów ZMS i podejmowaniu 
ważnych zadań w skali regio­
nu krakowskiego i kraju.

W czasie minionych dwóch 
lat doskonaliły się metody i 
formy pracy organizacyjnej, 
systematycznie wzrastał auto­
rytet ZMS wśród młodzieży i 
starszego społeczeństwa. Na 
szczególne podkreślenie zasłu­
guje ranga zakładowych i 
szkolnych grup działania. Sta­
ły się one ważnym czynnikiem 
w pracy społeczno-wychowaw­
czej.

W okresie sprawozdawczym 
zanotowano wiele sukcesów 
zarówno w pracy wewnątrz- 
organizacyjnej jak i społecz- 
no-użytecznej, zwłaszcza w 
tym roku, który upamiętni się 
mobilizacją z okazji IV Zjaz­
du Partii i jubileuszu 20-lecia 
Polski Ludowej. Nastąpił przy 
tym dalszy wzrost szeregów 
organizacji. Liczy ona obecnie 
około 70 tysięcy członków 
zrzeszonych w ponad 3 tysią­
cach grup działania.

Nowa Huta i kombinat zaj­
mują na mapie ZMS-owskiej, 
naszego województwa jedne z 
czołowych miejsc, nie tylko 
pod względem liczebności, ale 
także dzięki swoim osiągnię-

Przed III Zjazdem ZMS
Do KF ZMS napływają w 

dalszym ciągu meldunki o po­
dejmowanych zobowiązaniach 
z okazji III Zjazdu ZMS i 
zbliżającej się rocznicy Rewo­
lucji Październikowej. M. in. 
Brygada Pracy Socjalistycznej 
in.. Janka Krasickiego z Od­
działu Slusarsko-Montażowego 
W-3 postanowiła skrócić czas 
wykonania wieszaków dla 
Stalowni. Wartość podjętego 
zobowiązania wynosi ponad 11 
tys. zł; jego realizacja przy­
spieszy remont pieca marte- 
nowskiego.

Cenne zobowiązania podjęła 
z inicjatywy grup działania 
ZMS (zmiany A, B. C) załoga 
Wydziału Piecowego IIPR. 
Skróci ona czas trwania re­
montu pieca martenowskiego 
r.r 8 o osiem pieco-godzin. Da- 
je to w rezultacie dodatkową 
produkcję ok. 200 ton stali, a 
zatem oszczędność ok. 100 tys. 
zł.

Jesteśmy przekonani, że 
najbliższe tygodnie przyniosą 
nowe zobowiązania produkcyj­
ne, a także ożywienie pracy 
organizacyjnej w grupach 
działania.

Z kroniki MO

Recydywista
na gościnnych występach

Pierwsze ślady zaczynały się od 
pewnego grudniowego wieczoru 
1362, kiedy to na Wzgórzach Krze- 
sławickich znienacka napadł nie­
znany osobnik na przechodzącego 
mężczyznę, któremu zrabował pie­
niądze i zegarek — bijąc go przy 
tym dotkliwie. Zawiadomienie 
Komendy Dzielnicowej MO przez 
poszkodowanego plus lakoniczny 
rysopis — to było wszystko. Wy­
typowano kilku podejrzanych. Je­
den z nich figurował w kartote­
kach MO — był kilkakrotnie ka­
rany za kradzieże.

Kiedy oficerowie dochodzeniowi 
zaczęli penetrować teren Wzgórz 
— jeden z podejrzanych — An­
drzej Szkot — znikł z pola wi­
dzenia. Jak się później okazało, 
znałazł sobie kryjówkę w fortach, 
skąd wychodził na łowy.

W kilka dni po napadzie — nie­
znany sprawca włamał się do sto­
łówki nr 11 PPB HiL. Nasycił pu- 

ciom. Czyn dwudziestolecia, 
który ogarnął olbrzymią masę 
młodzieży Nowej Huty, przy­
niósł poważne efekty gospo­
darcze i co niemniej istotne 
był niezwykle cennym ele­
mentem wychowania społecz­
nego i kształtowania właści­
wej postawy.

Szczególnie dużo miejsca w o- 
statnim czasie krakowski ZMS po­
święcał pracy ideowo-wychowaw- 
czej. Wszystkie organizacje sta­
wiały przed sobą Jako zasadniczy 
cel. przepojenie treścią ideową 
całej działalności. Nasza hutnicza 
organizacja ma tu szczególny po­
wód do satysfakcji. Udało się o- 
siagnąć w tym zakresie duży po­
stęp. przy czym zwracano bacz­
ną uwagę na wychowanie poprzez 
pracę społeczną i kształceniową. 
Stąd duża ilość inicjatyw produk­
cyjnych, czynów społecznych, oraz 
treska o kształcenie i rozwijanie 
młodzieży. Umiejętność łączenia 
tych dwóch stron pracy ZMS- 
-owskicj jest podstawą sukcesów.

Ich wyrazem jest przyznana 
ostatnio przez KC ZMS Złota 
Odznaka im. Janka Krasickie­
go o czy piszemy na innym 
miejscu. Przychodzimy więc 
na konferencję z pełną świa­
domością realizowanych za­
dań, a jednocześnie zdając so­
bie sprawę z potrzeby dalsze­
go. konsekwentnego wcielania 
w życie głównych celów orga­
nizacji ZMS. Będziemy zatem 
mówić na konferencji o do­
brych i złych stronach dotych­
czasowej pracy, podsumowu­
jąc nasz dorobek i wytyczając 
kierunki dalszego działania.

-----•-----
WKRÓTCE WYBORY 

NOWYCH 
SAMORZĄDÓW 
HOTELOWYCH

Instytucja samorządów hotelo­
wych mimo swoich braków i nie­
dociągnięć w pracy zdaje egzamin. 
Staje się niebagatelnym czynni-

Szpilki
Czy nie można kulturalniej?
Otrzymaliśmy list od naszej 

Czytelniczki ob. M. F. (naz­
wisko i adres znane redakcji), 
w którym opisuje fakt kary­
godnego zachowania urzęd­
niczki w nowohuckim biurze 
MPK, gdzie wykupuje się 
miesięczne bilety tramwajo­
we. Dialog między jedną z 
interesantek a urzędniczką 
wyglądał mniej więcej w ten 
sposób:

— A miejsce zamieszkania 
kto pani wpisze, ja?

— Widocznie zapomniano w 
zakładzie. Proszę mi pożyczyć 
pióro, to dopiszę...

— Całe pióro mi już ludzie 
wypisali, niech sobie pani z 

sty żołądek, jak wynikało z po­
zostawionych resztek, z bufetu 
zabrał 23 gatunki papierosów, sło­
dycze, szynkę. Z biurka kierowni­
ka wyjął klucze, otworzył wszy­
stkie pomieszczenia, wzbogacił 
swoje zapasy o wino i wódkę — 
wartości 6 tys. zł. Pracownicy do­
chodzeniowi zebrali ślady linii 
papilarnych. Tymczasem nastąpi­
ło kolejne włamanie. Tym razem 
do wytwórni ciastek i kawiarni 
..Słoneczna”. Złodziej wykazał 
przy tym „skoku” swój akroba­
tyczny talent. Dostał się na dach, 
wyrwał okno, opuścił się na boj­
ler z ciepłą wodą, skąd skoczył w 
doi — do wnętrza kawiarni się­
gającego 3 m. wysokości. Tu jego 
apetyty sprowadziły się przede 
wszystkim do wina' i likierów. 
Wartość skradzionych przedmio­
tów — ponad 4 tys. zł.

Następny sygnał — to włamanie 
do przedszkola nr 46. Na Skarpie. 

kiem w wychowaniu mieszkańców 
hoteli i rozwiązywaniu tzw. spraw 
bytowych. Toteż każdorazowe wy­
bory nowych władz samorządo­
wych wywołują zrozumiałe zain­
teresowanie mieszkańców i ZMS.

Sekretariat KF podjął niedawno 
uchwałę w sprawie przeprowadze­
nia w listopadzie wyborów do 
nowych władz. Ustalono nową 
strukturę Centralnego Samorzą­
du. W jego skład wchodzić bę­
dą: przewodniczący, zastępca ds. 
socjalno-bytowych. z-ca ds. kul- 
turalno-wychowawczych i ds. 
sportu masowego, oraz czterech 
przewodniczących samorządów o- 
siedlowych. Uzgodniono też ter- 
mny wyborów tych ostatnich.
I tak: 2 XI o godz. 18-tej wybierać 

będą samorząd mieszkańcy os. Na 
Skarpie (Ognisko Młodych). 5. XI 
o godz. 18-tej (również w Ogni­
sku Młodych) odbędą się wybory 
w os. Młodości; 6 XI — Wzgórza 
Krzesławickie (godz. 10-ta, pomie­
szczenie Samorządu); 12 XI. nato­
miast o godz. 18-tej wybierać bę­
dą swój samorząd mieszkańcy 
DMH.

Przy tej okazji chcemy poinfor­
mować, że w najbliższy poniedzia­
łek. tj. 19 X o godz. 17-tej w Og­
nisku Młodych odbędzie się od­
prawa odpowiedzialnych za przy­
gotowanie wyborów.

-----♦-----  
PODSUMOWANO 

AKCJĘ LETNIĄ

Tegoroczna akcja letnia w 
ZMS HiL przebiegała pod zna­
kiem Zlotu Młodzieży, który 
odbył się w lipcu w Warsza­
wie. Program wszystkich o- 
bozów obejmował obok częś­
ci wypoczynkowej, zagadnienia 
związane z 20-lec;em Polski 
Ludowej.

W ostatnich dniach dokona­
no podsumowania akcji let­
niej, z którego wynika, że z 
obozów organizowanych przez 
KF ZMS przy pomocy Rady 
Zakładowej skorzystało 420 
uczestników, w tym 204 ucz­
niów ZSZ, 160 młodych ro­
botników, 56 sportowców. Nie­
zależnie od tego w obozach 
organizowanych przez KW i 
KM ZMS udział wzięło 50 osób 
i w obozie przedzloiowym — 
30. Razem więc około 500 osób 
uczestniczyło w akcji letniej 
ZMS.

Należy zaznaczyć, że obozy 
ZMS-owskie cieszą się coraz 
większą popularnością wśród 
młodzieży huty, są doskonałą 
formą wypoczynku połączoną 
z pożytecznym wzbogaceniem 
wiedzy.

domu przyniesie! Pióro mam 
dawać i co jeszcze?!

— Mogłaby pani być trochę 
grzeczniejsza...

— Rzeczywiście. pióro po­
życzać, a pani jeszcze z pys­
kiem. Co za ludzie...

Od przytaczania dalszego 
ciągu dialogu wstrzymujemy 
się. Nasza Czytelniczka słusz­
nie zapytuje, czy MPK nie 
stać na zatrudnienie kultural­
nych pracowników i czy nie 
możnaby postawić kałamarza 
z piórem do dyspozycji intere­
santów? Sądzimy, że dyrekcja 
MPK zainteresuje się faktem 
niegrzecznego załatwiania 
klientów przez swych pracotc- 
ników. Oczekujemy odpowie­
dzi... (bs)

Alę tu złodziej nie obłowił się. 
Pewnie lubi dzieci. Wprawdzie 
swoim systemem kluczami wyję­
tymi z biurka otworzył wszystkie 
pomieszczenia, ale wypił tylko 
kompot i zjadł makaron.

Przy następnej okazji nie osz­
czędzał już właścicieli. Celem ko­
lejnej wyprawy był bar Ekspress. 
Złodziej wykazał tu dużą inicja­
tywę, która zresztą musiala u- 
stąpić złośliwości martwych przed­
miotów. Kiedy nie udało mu się 
wybić otworu w murze, dostał 
się przez klapę do piwnicy. Jego 
manipulacje przy otwarciu kasy 
ogniotrwałej skończyły się fias­
kiem. Ale i tak suto się obłowił. 
Biurko kierownika — klucze — 
znamy już tę metodę działania i 
efekt — okradziony kiosk przy 
barze na około 5 tys. zł.

W kilka dni potem zakończyła 
się kariera przestępcy. Rozzuch­
walony powodzeniem 17 grudnia 
włamał się do kilku piwnic, skąd 
usiłował dostać się do restauracji 
„Zachęta". Jedna z mieszkanek 
usłyszała jednak stuk towarzyszą­
cy wybijaniu muru i telefonicz­
nie zawiadomiła MO. Natychmiast 
wyruszyły do akcji dwa radiowo­
zy i pracownik operacyjny. Spe­
netrowane zostały piwnice —

UDERZENIE PONIŻEJ PASA
Dotychczas przypusz­

czałem, że autorów 
publikacji praso­
wych, poświęconych 
krytyce zjawisk spo­

łecznych, a wśród nich szcze­
gólnie zjawisk kulturalnych — 
obowiązuje jaki taki umiar i 
kultura w szafowaniu bogac­
twem umiejętności przelewa­
nia na papier ich myśli i po­
glądów.

Błędność i naiwność moich 
przekonań w tej mierze, u- 
zmysłowił mi 39 numer „Szpi­
lek" i zamieszczony tam fe­
lieton pana KTT, poświęcony 
telewizyjnemu spektaklowi 
gogolowskiego „Rewizora” wg 
reżyserii, inscenizacji i sceno­
grafii Józefa Szajny. Zesta­
wiając bukiet złośliwości, z 
rzadko — w tego typu publi­
kacjach — używanych kwiat­
ków zwanych epitetami, pan 
KTT odżegnuje Szajnę od 
czci i wiary.

Zbrodnią Szajny jest odwa­
ga eksperymentowania i od­
waga ujawniania eksperymen­
tu szerokiemu ogółowi oby­
wateli PRL. via srebrne e- 

1 krany telewizorów. W felie­
tonie pana KTT godną uwagi 
jest jego zwartość i doskona­
łość rzemiosła pisarskiego, 
przy jednoczesnej niedoskona­
łości przypisywania sobie ran­
gi nieomylnego rzecznika w 
zakresie wytyczania praw do 
eksperymentu. Eksperymen­
towanie w zakresie twórczo­
ści teatralnej doprowadza au­
tora felietonu do pasji, szcze­
gólnie w tych sztukach, gdzie 
— dla wygody niechętnych sa­
modzielnemu myśleniu — au­
tor wyraźnie powiedział: 
„...kiedy rzecz się dzieje, jak 
i po- co się dzieje i kto w niej 
bierze udział”.

Mocno żałować należy, że 
Fan KTT nie użył dla pełne­
go pogrążenia Szajny jeszcze 
i tego argumentu, że — tra­
dycyjne, zgodne z intencjami 
autora, wolne od cienia zarzu­
tu o eksperymentowaniu, wy­
reżyserowane i zainscenizowa- 
ne w sposób strawny dla 
dworskiej Kamaryli — pierw­
sze przedstawienie gogolow­
skiego „Rewizora" akceptowa­
ne było XIX wieku przez 
carski urząd cenzury. Takie 
tabu byłoby właściwym uza­
sadnieniem zbrodniczego dzia­
łania Szajny i pełnym usaty­
sfakcjonowaniem dla ortodok­
syjnych zwolenników niezłom­
nej, tradycyjnej schludności 
reżyserowania sztuk teatral­
nych. Argument pięczęci car­
skich cenzorów byłby również, 
r.adto przekonywującym — w 
„steku” argumentów, tak mi­
łych dla ucha teoretyków re­
formacji Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie, którzy za złe 
mają teatrowi, że ekspery­
mentuje — bo jest ludowy, jak 
i za złe mają to, że nie eks­
perymentuje, bo również jest 
ludowy.

A.utor arcyniemiłego, wład- 
czo-grzmiącego felietonu przy­
jął na siebie samozwańczą ro­
lę sędziego, który w imieniu 
milionów telewidzów — śle­
dzących festiwalowe zmagania 
teatrów — usiłuje wydać wy­
rok potępiający reżyserską, 

1 inscenizacyjną i plastyczną 

sprawca znikł — zostawiając Je­
dynie płaszcz i marynarkę, które 
zdjął do „ciężkiej” pracy. Prze­
szukiwano więc sąsiednie klatki 
schodowe. I tu nastąpiło spotka­
nie, które zresztą mogło się tra­
gicznie skończyć dla funkcjona­
riusza służby kryminalnej. Zdecy­
dowany na wszystko złodziej wy­
ciągnął bagnet, zamierzył się do 
uderzenia... ale został obezwład­
niony i zatrzymany. w czasie 
przesłuchiwania podał fałszywe 
nazwisko: Zenobiusz Kubicki. Jed­
nakże wywiad daktyloskopijny w 
Zakładzie Kryminalistyki wykazał, 
że dostarczone przez nowohucką 
MO linie papilarne należą do zna­
nego nam już Andrzeja Szkota, 
który ma za sobą bogatą prze­
szłość. Dokonał szeregu włamań 
na terenie Szczecina, usiłował nie­
legalnie przekroczyć granicę, 
czynnie napadł na funkcjonariu­
sza MO.

Andrzej Szkot odbywa obecnie 
karę wieloletniego więzienia. Pe­
wnie żałuje, że na miejsce swojej 
działalności wybrał Nową Hutę. 
Grasował tu intensywnie, ale tyl­
ko przez kilkanaście dni. Spraw­
na akcja MO przerwała gościnne 
występy pomysłowego recydywi­
sty. lr) 

działalność Szajny. Nie nale­
żę do przedstawicieli ścisłe­
go grona absolutnej adoracji 
eksperymentów Teatru Ludo­
wego w Nowej Hucie, którzy 
-- jak głosi fama — tygodnia­
mi rąk nie myją, gdy prawicę 
uściśnie im któraś ze znako­
mitości tej sceny. Broniąc 
„Rewizora" w wydaniu Szaj­
ny uważam, że szczególnie na 
kanwie festiwalowych rozgry­
wek teatralnych prawo o- 
ceny twórczości 
a rtystycznej należy 
dawać tym, do których twór­
czość ta jest adresowana. 
Wszelkie podpowiadania, a 
szczególnie podpowiadania u- 
trzymane w stylu i formie 
Pana KTT — trącą zaro­
zumialstwem i schlebianiem 
miernemu odbiorcy festiwalo­
wych wrażeń. Argument, iż 
wielu nie widziało Gogola 
tradycyjnego jest tyle wart, co 
wyżej wspomniany argument 
carskiej pieczęci.

Pan KTT nie dostrzegając 
symboliki zawartej w insceni­
zacji i kostiumografii Szajno- 
wskiego wydania Gogola, do­
maga się wielkim głosem wy­
trawnego moralisty, zlikwido­
wania pępkowego streap-tea- 
su Horodniczego, wychodząc z 
założenia, że prostaczkom bar­
dziej odpowiadałby galowy 
frak bohatera sztuki, odpo­
wiedni do jego rangi i mnie­
mania o swojej wszechwładzy 
małomiasteczkowego satrapy. 
Brrr — jak niesubtelną i nie­
wybredną jest Szajnowska in­
terpretacja uwodzenia córecz­
ki Horodniczego. przez Czyży- 
kowa. Święte Oficium takiego 
szlagieru nie puściłoby na pe­
wno na telewizyjną antenę, a 
zrobiła to Krakowska Stacja 
Telewizyjna. Zawszeć to le­
piej ukrywać brud i moralną 
zgniliznę pod pluszami pseudo 
biedermeierami. Tę ostatnią 
prawdę znał imć pan Gogol i 
eksperymentując walkę z ob­
łudą dla jej celów napisał 
„Rewizora". Podobnie schema­
tycznie, jak pan KTT można 
był rzecz odnieść do szeregu 
detali spektaklu reżyserowa­
nego przez Szajnę.

Wbrew radom pana KTT, 
twierdzę — z całym przeko­
naniem, że zadania ekspery­
mentu wymagają jednak pu­
blikacji nowych poglądów, a 
eksperymentów z zakresu sce­
nografii, inscenizacji i reżyse­
rii nie można niestety zamy­
kać w granicach własnego 
podwórka, jako że wtedy nie 
miałyby okazji do oceniania 
zjawiska; ani pirotechnik 
KTT, ani też ogół publiczno­
ści oczekującej czegoś nowego 
na scenie.

Być może, że „farfocle" nie 
są najestetyczniejszym chwy­
tem w teatralnym ilustrowa­
niu epoki. Nie zawsze jednak

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
BARDOTKI?

Namnożyło się nam tych 
Bardotek co niemiara. Styl 
francuskiej gwiazdy przyjął 
się u nas, podobnie zresztą jak 
w wielu krajach. Ładne w 
nim jest to co młodzieżowe i 
wdzięczne, ale za to paradok­
salne bywają zestawienia tej­
że mody z osobą prezentującą 
ją na sobie. Oto obrazek spod 
kina „Świt”. Na rozpoczęcie 
seansu czeka kilkuosobowa 
grupa młodzieży, w tym dwie 
Bardotki j paru chłopców w 
wieku nastoletnim. Rodzime 
Bardotki, owszem z fryzur 
przypominają swój wzór, ale 
z reszty raczej nie. Bo to i 
paznokcie u rąk niezbyt czyste 
i buciki nieoczyszczone i ma­
kijaż na twarzy nieudolny, z 
rzęs tusz dosłownie kapie na 
policzki. •

Ale nie to jest najgorsze. 
Najbardziej nie licują ze sty­
lem Brigitte sztuczne, nie­
zgrabne ruchy dziewcząt i ich 
słownik. Zwłaszcza piękna i 
zapewne droga fryzura (ileż to 
miesięcznie trzeba na utrzy­
manie głowy stale w takim wy­
stroju nie do dotykania?) nie 
przysłani braku ogłady, którą 
dziewczyna w tym wieku już 
mieć powinna, ani wrodzone­
go wdzięku, jeśl’ się go zatra­
ciło... A szkoda, be dziewczęta 
byłyby całkiem ładne ■ dużo 
milsze, gdyby je obmyć z «w- 

estetyka byłą atrybutem w 
kpiarskiej twórczości Czecho­
wa, lub w ponurym obrazo­
waniu rosyjskiej rzeczywisto­
ści przez Dostojewskiego czy 
Gorkiego. A właśnie w ku­
sym. błazeńskim stroju Ho­
rodniczego tkwi coś z Cze­
chowa, a w szamotaninie ma­
łomiasteczkowych optymatów 
znaleźć można rysy — pozba­
wionego upiększającego retu­
szu — obrazu środowiska ro­
syjskiego opisywanego przez 
klasyków literatury rosyjskie­
go realizmu.

Ocena obrazu teatralnego 
zależna jest nie tylko od u- 
miejętności patrzenia widza, 
ale i od jego subiektywnego 
nastawienia do osoby twórcy 
spektaklu. To ostatnie — jak 
wynika z zestawu epitetów 
pana KTT — nie jest dla Szaj­
ny najprzychylniejsze. Można 
się zgodzić częściowo z poglą­
dem, że eksperymentowanie w 
„Rewizorze" jest zbyt radykal­
ne, nieco niestrawne dla o- 
gółu, nazbyt szokujące i beag- 
Leatowe. Skoro jednak dzieje 
się to w ramach festiwalu, 
skoro p. Edyta Wojtczak do­
maga się od telewidzów cze­
goś w rodzaju ankiety sondu­
jącej opinię publiczną — niech 
panowie KTT pozwolą ogó­
łowi wypowiedzieć swoje zda­
nie; bez ich aktywnej pomocy.

Nie mam osobiście wątpli­
wości. co do tego, że „Rewi­
zor" w inscenizacji Szajny 
spotka się z aplauzem kores­
pondentów festiwalu i nagro­
dzony zostanie wawrzynem 
zwycięzcy. Jestem daleki od 
sugerowania tego zdania ko­
mukolwiek, co nie przesz­
kadza mi z niesmakiem 
myśleć o bokserskich argu­
mentach Pana KTT, którego 
felieton nie jest ani satyrą — 
jak wymagałaby tego szata 
.Szpilek”, ani krytyką — jak 
wymagałaby tego zmiana to­
nu i sformułowań w publika­
cji. Trzeźwy czytelnik, odkła­
dając 39 numer „Szpilek” po 
przeczytaniu „Majsterek w 
teatrze” doszedł do przekona­
nia, że „farfoncle” nie tylko 
teatr szpecą.

M. S.
_ PS. Kusa jest wiedza pana 

KTT o współczesnej technice, 
skoro nie wie o tym, że w 
dziedzinie mechaniki pojaz­
dów eksperymenty odejmują 
samochodom koła, przebudo­
wując je na pojazdy porusza­
jące się na zasadzie poduszki 
powietrznej. Życzę z całego 
serca, by felietonista „Szpi­
lek" w możliwie krótkim cza­
sie dorobił się takiego właśnie 
pojazdu. Nieznajomość tech­
niki można wybaczyć „errare 
humanum est”. Trzeba było 
niemałej wyobraźni człowie­
ka, by wynaleźć koło.

smarowanego tuszu i kiep­
skiej szminki i zmusić do 
zmiany sposobu wyrażania się 
w towarzyskiej pogawędce.

ROBOTA DLA HARCERZY
A nawet dla całej młodzie­

ży szkolnej. Zbliża się zima. 
Czas pomyśleć o ochranie pta­
ków przed zimnem i głodem, 
które w połączeniu mogą wy­
niszczyć wiele ptactwa. Jeśli 
więc mogą dzieci ze starych 
krakowskich dzielnic Krako­
wa zakładać na drzewach 
domki dla ptaków, potrafi to 
także zrobić nowohucka mło­
dzież. Póki czas.

A w ogóle z tą sprawą o- 
chrony przyrody i zwierząt w 
naszej dzielnicy wciąż nienaj­
lepiej. Proponowaliśmy swoje­
go czasu utworzenie azylu dla 
zabłąkanych i bezdomnych 
psów oraz kotów. Ale bez e- 
cha. Czyżby nikt nie widział 
na ulicy przerażonego psa 
bezradnie biegnącego za tym 
to znów innym przechodniem? 
W zimie trudniej przeżyć tu­
łaczkę o głodzie, więc apelu­
ję jeszcze raz do dobrych serc 
— pamiętajcie o zwierzętach. 
Nową Hutę stać na własny a- 
zyl, krakowski jest przepeł­
niony powyżej możliwości po­
mieszczenia zabłąkanych 
stworzeń. A to oznacza skró­
cenie okresu ich pobytu w i- 
slniejącym iuż azylu... ik
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przerwy przez całą pierwszą de­
kadę września, załamała się. Od 
kilku dni mamy pogodę zmienną, 
przy czym więcej jest okresów 
chmurnych i deszczowych niż sło­
necznych. Temperatura dość zna­
cznie spadla, całe szczęście, że 
to już po 15 października i ko­
tłownie centralnego ogrzewania 
zostały uruchomione.

Europa przeszła w zasięg niżów 
barycznycli z systemem frontów, 
które przynoszą niepogodę. Jeden 
z ośrodków niżowych usadowił 
się nad Polską. W najbliższych 
dniach nic zanosi się na większe 
zmiany. Będzie więc nadal 
zmiennie, z przewagą zachmu­
rzenia dużego i opadów. Tempe­
ratura wahać się będzie nadal w 
ciągu dnia od 10 do 15 stopni. 
Noce będą stosunkowo cieple od 
5-7 st.

Tymczasem od zachodu Europy 
rozbudowuje się nowy wyż. Z 
chwilą kiedy znajdzie się on nad 
Polską nastąpi poprawa pogody, 
przyjdą większe rozpogodzenia. ' 

PROMYK

Obecnie, poza biblioteką 
centralną w Zakładowym Do­
mu Kultury Huty im. Lenina, 
przy ul. Majakowskiego 2, 
istnieją dwie filie bibliotecz­
ne: w Ognisku Młodych ZMS 
i Ognisku Dziecięcym, oraz 
kilka punktów, tj. w Domu 
Młodego Hutnika, w 3-letnim 
Technikum dla Dorosłych i w 
kilku wydziałach huty. Bi­
blioteki te cieszą się dużym 
powodzeniem wśród pracow­
ników kombinatu i mieszkań­
ców Nowej Huty, obecnie ko­
rzysta z nich ponad 5.100 osób. 
W najbliższym czasie projek­
tuje się zorganizowanie dwóch 
punktów bibliotecznych w ho­
telach — w os. Młodości, a w 
przyszłości — w najmłod­
szych osiedlach dzielnicy tj. 
w Bieńczycach Nowych i Na 
Wzgórzach Krzcsławickich.

Biblioteki ZDK HiL są bar­
dzo dobrze zaopatrzone w 
różnego rodzaju nowości lite­
ratury pięknej, literaturę w 
językach obcych (angielskim, 
niemieckim, rosyjskim i fran­
cuskim) dla dzieci i dorosłych, 
ksią.'ki fachowe itp. Stan 
księgozbioru wynosi około 
45.5 tys. tomów.

W bibliotece centralnej 
istnieje coś w rodzaju poradni 
bibliograficznej, czytelnik o- 
trzymać tu może spis literatu­
ry z różnych dziedzin, po­
trzebnej do opracowania ja­
kiegoś tematu. Przyjmowane 
są również zgłoszenia na 
książki fachowe. Placówka ta 
prowadź,1, ponadto ożywioną 
działalność oświatową, orga­

W sprawie dścy Engelsa
Przebudowa 1 uporządkowanie 

Cl. Engelsa w Nowej Hucie jest 
r.adal zagadnieniem, którym inte­
resują się władze dzielnicowe. 
Ostatnio Prezydium CRN zwróci­
ło się do DBOR Kraków-Miasto 
w tej sprawie, na co otrzymano 
odpowiedź. Iż przebudowa jezdni, 
polegająca na wyrównaniu po­
wierzchni i zlikwidowaniu niecki, 
kosztować będzie ponad 2 min zł. 
Ponieważ kwota ta jest bardzo 
wysoka, a jezdnia nadaje się do 
eksploatacji i jest używana, na­

leży raczej przełożyć przebudo­
wę tej ulicy do czasu, kiedy jezd­
nia wymagać będzie kapitalnego 
remontu.

Tymczasem DBOR przystąpił do 
uporządkowania ulicy. Do koń­
ca bm. zakończone zostaną 
prace przy odwodnieniu drogi, 
prowadzone przez KPRI 2. w re­
jonie pawilonu handlowo-usługo­
wego III prowadzone są roboty 
przy ukształtowaniu terenu, za­
zielenianiu i budowie chodników. 
Jeszcze w tym roku przystąpi się 
do wykonania pasa zieleni mię­
dzy chodnikiem a jezdnią ul. En­
gelsa, od strony os. D-l i D-2. 
Wywozem ziemi powinno zajęć 
się KPRI 2, zieleńce założy Za­
rząd Zieleni Miejskiej w Nowej 
Hucie, (bs)

Czy zsiasz Nową Hutę?
Poi tym hasłem dziś, tj. 17. X., 

v gedz. l?.30 w Klubie TPPR w 
Nowej Hucie zorganizowany zo­
stanie konkurs, dotyczący różnych 
dziedzin życia dzielnicy. Imprezę 
tę organizuje KZ ZMS Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta, z okazji 15-lecia bu. 
do wy miasta. V.' programie —

wspomnienia pierwszych budow­
niczych Nowej Huty, działaczy 
młodzieżowych, oraz wspomniany 
już konkurs, którego zwycięzcy o- 
trzymają cenne nagrody rzeczo­
we.

Na zakończenie odbędzie się 
wieczorek taneczny, (bs)

Cq zakupiliśmy 
na Targach Poznańskich

MHD Art. Przem. w No­
wej Hucie dokonał szereg cen­
nych umów na Targach Kra­
jowych ..Jesień 1964” w Po­
znaniu. Ogółem zakupiono to­
warów za ponad 13 min zł, tj. 
o 2 min zl więcej, niż w ro­
ku ub.

Duże pozycje w zawartych 
transakcjach handlowych sta­
nowi odzież damska, męska i 
dziecięca. M. in. sklepy w No­
wej Hucie zawarł szereg cen- 
najbliższym czasie dużą ilość 
płaszczy, kostiumów, ubrań, 
sukien itp. Następnie zamó­
wiono bogaty asortyment ar­
tykułów dziewiarskich i poń­
czoszniczych, tkanin, obuwia i 
galanterii skórzanej na łączną 
sumę ponad 7 min zł.

Szereg umów dotyczy rów­
nież branży papierniczej, go­
spodarczej, sportowe], elek­
trotechnicznej. kosmetyczno- 
drógeryjnej, chemicznej i ce­
ramicznej. Dostawy przewi- 
dziane są w IV kwartale br. 
i I kwartale 1965 r. (bs) i

1 OGŁOSZENIA DROBNE B
WŁADYSŁAW CHRABĄSZCZ — 

zgubi! legitymację szkolną, wy­
daną przez Zasadniczą Szkolę E- 
lcktryczną w Nowej Hucie.

JANINA ROBAK — zgubiła le­
gitymację szkolną, wydaną przez 
Technikum Ekonomiczne w No­
wej Hucie.
IRENA C.RODKIEWICZ - zgubiła 
stalą przepustkę wydaną przez 
PPB HL.
CZESŁAW JĘDRYKA - zgubił le. 
gitymację ubezpieczeniową wydaną 
przez Eleklromontaż w Nowej Hu­
cie.

w* Bielsku-Białej na nazwisko Sta­
nisław Lechowicz.
MARIAN SAJAK - zgubił stalą 
przepustkę nr 28120 wydaną w HU..

ELŻBIETA RAJCZYK — zgubiła 
legitymację szkolną, wydaną 
przez Zasadniczą Szkołę Gospo­
darczą w Nowej Hucie.

CZESŁAW MUSIAŁ — zgubił 
stała przepustkę, wydaną przez 
ZRI przy PPBHiL.

STANISŁAW JASIOLEK — zgu­
bił stałą przepustkę, wydaną w I 
HIL.

nizując liczne spotkania, 
dyskusje, wystawy. W b. se­
zonie planowany jest cykl 
spotkań pod hasłem „Kryty­
ka literatury XX-lecia”. Roz­
począł go odczyt red. O. Ję- 
drzejczyka pt. „Kłótnie e li­
teraturę XX-lecia”. Przewi­
dziane są spotkania z K. 
Bunschem, J. Putramentem, 
T. Hołujem, K. Filipowiczem, 
J. A. Frasikiem i innymi pi­
sarzami. Odbywać się one bę­
dą w każdą trzecią środę 
miesiąca. Planuje się również 
organizowanie szeregu wy­
staw, m. in. we wrześniu u- 
rządzono wystawę książek pn. 
„XX-lecie Polski Ludowej w 
powieści i osiągnięciach na­
ukowych”, oraz wystawę no­
wości literatury dziecięcej.

Wszystkich zainteresowa­
nych informujemy, że biblio­
teka centralna ZDK HiL czyn­
na jest codziennie (z wy­
jątkiem soboty) w godz. od 12 
do 18. dla dzieci — w ponie­
działki, środy i piątki, w 
godz. od 14 do 18, oraz we 
wtorki i czwartki — od 12 
do 16. bs

Nowy <ezon w Ognisku Dziecięcym ZDK

Warto zaglqdnqé
do Klubu MPiK

W związku z XX-leciem 
PRL, klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki organizuje 
szereg ciekawych spoikań, 
odczytów i prelekcji. M. in. w 
bm. dr M. Iwanejko wygłosił 
odczyt pt. „Dorobek dyploma­
cji polskiej w okresie XX-le-

Trwa budowa Parku Dziecięcego
Ulubionym miejscem zabaw 

najmłodszych mieszkańców 
dzielnicy, szczególnie osiedli 
Kolorowego i Spółdzielczego 
jest Park Dziecięcy z liczny­
mi urządzeniami zabawowymi 
dla dzieci, przyjemnymi alej­
kami i estetycznymi rzeźbami.

Obecnie w Parku trwają 
prace przy budowie basenu 
d!a dzieci. Betonowane są 
ściany i dno basenu — i jak
zapewnia nas kierownik Gos- 'przystąpi się natomiast do bu- 
padarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej — inż. Józef Krzyw­
da, prace budowlane zosta­
ną zakończone jeszcze w br. 
Na wiosnę przeprowadzi się

instalację wodociągową i ka­
nalizację, obok basenu zbu­
dowana zostanie niewielka 
szatnia. Przekazanie do użyt­
ku tego obiektu planuje się na 
Dzień Dziecka — 1 czerwca 
1965 roku.

Jeszcze w tym roku Zarząd 
Zieleni Miejskiej posadzi na 
terenie Parku wiele drzew, 
krzewów i kwiatów. Nie

dowy boisk sportowych, ich 
realizację przesunięto na wio­
snę przyszłego roku. Powsta­
ną tu trzy boiska sportowe.

cia”, a prof. W. Boniecki o- 
mówi zagadnienie „Huma­
nizm a technika”. 19. X. o 
godz. 19, w sali klubu odbę­
dzie się spotkanie z red. Z. 
Turkiem, który zapozna ze­
branych z sytuacją międzyna­
rodową. Tego rodzaju prelek­
cje cieszą się zawsze dużym 
zainteresowaniem mieszkań­
ców Nowej Huty.

Od 15 bm. w sali wystawo­
wej czynna jest ekspozycja, 
na którą składają się fotogra­
fie, obrazujące życie sportowe 
Nowej Huty w okresie 15-le­
cia. bł
———■■■■■■LaiHI

WAŻNE DLA TURYSTÓW
Nadleśnictwo Państwowe Ujso­

ły zawiadamia, że ze względu na 
prowadzone cięcia w oddz. 54 na 
szlaku turystycznym Rajcza — 
Boracza i w związku z niebezpie­
czeństwem poruszania się w tym 
terenie, zmuszone jest zamknąć 
ruch turystyczny na długości 500 
mb na okres 3-ch miesięcy.

Zastępcza trasa przebiegać bę­
dzie obok oddz. 54 w górę, co wy­
dłuży drogę o 500 mb. Nowa trasa 
jest oznaczona znakami zastępczy­
mi.

JAN KOWACZ - zgubił stalą prze­
pustkę wraz z kartą stołówkową 
wydaną przez Elcktromontaż w 
HiL.
STEFAN STYPULA - zgubił legi­
tymację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w Nowej 
Hue'.«,
CZESLAW WOJTOWICZ - zgubił 
stalą przepustkę wydaną w IliL.
KAZIMIERZ KBZYZEK ■ zgubił 
stałą przepustkę wydaną prz^z 
HPR w HiL.
JAN GRUDNIK - zgubił stałą
przepustkę wydaną w HiL.
MIECZYSŁAW DURAL - zgubił 
stałą przepustkę na kombinat oraz 
zezwolenie na wjazd motocyklem.
KRYSTYNA WRÓBEL - zgubiła 
legitymacje szkolną wydaną przez 
Technikum Ekonomiczne w Nowej 
Hucie.
EDMUND FRANKOWIAK - zgubił 
stalą przepustkę wydaną przez 
HIL.
FELIKS MACIEJOWSKI - zgubił 
stalą przepustkę wydaną przez 
ZEM-1 w Nowej Hucie.
RYSZARD JEHWANSKI - zgubił 
legitymację ubezpieczeniową wyda­
ną w ILL.
SZCZEPAN KIJEWSKI - zgubi le­
gitymację szkolną wydaną przez 
Zasadniczą Szklę Elektryczną w 
Nowej Hucie.
MICHAŁ DROZDZOWICZ - z ub'l 
legitymację azkclną wydaną przez 
Zasadniczą Szkolę Elektryczną •• 
Nowej Kucie.
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną legi­
tymacje ubezpieczeniowa wj daną

EDWARD BUGAJ — zgubił 
przepustkę wydaną przez IliL.

JAN CEREK — zgubił legityma­
cję szkolną, wydaną przez Zasad, 
□iczą Szkolę Elektryczną w No­
wej Hucie.

MARIUSZ JAROSZYŃSKI — 
zgubił legitymację izkolną, wyda­
ną przez Zasadniczą Szkolę Elek­
tryczną w Nowej Hucie.

STANISŁAW WARCHOŁ — zgu­
bił stałą przepustkę wydaną w 
HiL.

KINA
ŚWIT godz. 15.45. 13.00 1 20.15 od 

15 do 21 bm. „B ały kanion” film 
panoramiczny, prod. USA, dozw. 
od lat 14. od 22 do 28 bm. „Ran­
cho w dolinie” pancram., prod. 
USA, dozw. od lat 16 odedatek - 
„Baza w Conacry”).

ŚWIT - Mała Sala: godz. 15. 17 
i 19.15 od 15 do 18 bm. „Ofelia” 
prod, francuskiej, dozw. od lat 16, 
(Dodatek - „Czterysta metrów kw. 
raju"), od 19 do 22 bm. „Teresa 
Desqueroux" - prod, francuskiej 
dozw. od lat 16, (Dodatek „Duet”), 
od 23 do 26 bm. ..Haszek i jego 
Szwejk" prod, radzieckiej, dozw. 
od lat 14 (Dodatek - ..Siadam: Byr- 
cynowych wspominków").

ŚWIATOWID godz. 15.45. 18.00 i 
20.15 od 15 do 19 bm. „Dwa złote

colty” pred. USA, dozw. od lat 14 
(panorama), od 20 do 22 bm. „Ślu­
bowanie” prod. brazylijsk ej, dozw. 
od lat 16. od 23 do 25 bm. „Cho­
dząc po Moskw ę" panoramiczny, 
film pr.-d. radzieckiej, dozw. od 
lat 12 (dodatek - „Rodzinne kło­
poty”).

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 15, 
17.30. 20.00 od 17 do 21 bm. „Śmierć 
nazywa się Engelchen" - nrod. 
czeskiej, dozw. od lat 16, od 22 do 

25 bm. godz. 15. 17 i 19.15 „Czas 
pogaństwa", pred. angielskiej, - 
dozw. od lat 18.

SFINKS od 15 do 18 bm. godz. 
15.45, 13.00 i 20.15 „Najlepszy z 
wrogów" prod. angielskiej, dozw. 
od lat 16. od 19 do 22 bm. godz. 
16.00. 18.00 1 20.15 „SOS na Pacy­
fiku" prod. angielskiej, dozw. od

lat 12, od 23 do 25 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Gwiaździsty bilet” - 
sensacyjny film prod. radzieckiej, 
dozw. od lat 14.

KOLOROWE od 1« do 18 bm. - 
„Yokmok” prod. polskiej, dozw. 
od lat 16. od 20 do 22 bm. ..Kier­
masz" prod. NRF, dozw. od lat 16, 
od 23 do 25 bm. ..Maturzystki” - 
prod. radzieckiej, dozw. od lat 16.

BALADYNA od 17 do 18 bm. 
„Zabawa na sto dwa" prod. an­
gielskiej, dozw. od lat 12. od 21 
do 22 bm. „Kto sieje wiatr" psy­
chologiczny film prod. USA, dozw. 
od lat 12.

TEATR LUDOWY
17 bm. godz. (wyjątkowo) 18.06 

„Śmierć na gruszy". 18 bm. godz. 
19.15 ..Antygona”, 19 bm. Teatr 
nieczynny. 20 bm. godz. 10.00 „Kot 
w butach", 21 i 22 bm. wyjazd 
do Wrocławia na gościnne wystę­
py. 23 bm. godz. 17.00 „Antygo­
na”.

UWAGA: Mieszkańcy Krakowa — 
przyjeżdżający do Teatru Ludowe­
go mają zapewniony powrót spe­

cjalnym autobusem, który oczekuje 
na nich po skończonym spektak­
lu i dojeżdża do Poczty Głównej 
tj. do ul. Wielopole.

ZDK HiL ZAPRASZA

W KAWIARNI ZDK HiL 
ul. Majakowskiego 2.

19. X., godz. 18.30 — wieczór tea­
tralny dr A. Mianowskiej pn.: 
„Steinberg i jego teatr".

20. X., godz. 18.30 — prelekcja 
dr R. Skolyszewskiej pt. „Skutki 
nikotyny”.

21. X., godz. 18.30 — z cyklu
„Dyskusje nad literaturą XX-Ie- 
cia” spotkanie z autorem J. A. 
Frasikiem. .

23. X., godz. 18.30 — z cyklu: 
„Skarb — to zdrowie" — prelek­
cja pt. „Przyczyny schorzeń ser­
ca”.

PR68RAM TELEWIZJI

STEFANIA GAJOSZEK — zgu, 
biła legitymację ubezpieczeniowy ' 
wydana przez Zakład Preiabryka- 
cji w Łęgu.

GENOWEFA ZIĘBA — zgubiła 
stalą przepustkę, wydaną przez 
HPR.

JOZEF GŁOWA — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

JAN SZCZUREK — zgubił stałą 
przepustkę nr 31950 wydaną w 
HiL.

STEFAN SĄCZKA — zgubił sta­
lą przepustkę wydaną w HiL.

SOBOT
Godz. 11.05 „Kto zabił Julię Gre- 

er" — film fabularny produkcji 
USA, 11.55 Program dla szkół: 
Geografia dla klas V „Jaka jest 
nasza ziemia”, 12.25 — 14.25 Przer­
wa, 14.25 Spotkanie ludności W-wy 
z Wcg. del. part.-rząd., 16.00 
„Przysposobienie sportowe w 
szkole” — program dla nauczycie­
li, 16.20 „Magazyn Olimpijski” (z 
Berlina), 18.50 „Dla każdego coś 
miłego”, 19.35 „Aktualności” — 
magazyn informacyjny, 19.50 „Do­
branoc", 20.00 Dziennik Telewizyj­
ny, 20.35 „Stefan Żeromski” — 
program z cyklu „Portrety”, 21.25 
Program rozrywkowy, 22.15 Wia­
domości, 22.30 „Dziś w Tokio” z 
Berlina), 23.30 „Kto zabił Julię 
Grecr” — film fabularny produk­
cji USA dozwolony od lat 16-tu.
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NIEDZIELA
Godz. 13.00 „Z filmoteki XX-Ic- 

cla” — filmy Leonarda Buczko­
wskiego, 14.00 Telewizyjny Kurs 
Rolniczy, 15.00 „Chwila wspom­
nień — rok 1959”, 15.30 „Niedziel­
na Biesiada", 16.15 Teatrzyk ula 
przedszkolaków — „Tycia i Ru­
dek” — widowisko kukiełkowe 
Anny Chodorowskiej. Reżyseria — 
Pol,.’ an Rartkowslri, 16.45 „Za­
pomniane drzewko” — film dla 
dzieci prod. NRD. 17.00 „Magazyn 
Olimpijski” (z Berlina), 13.09 „O 
Chopinie” — program muzyczny.

18.30 „Halo! Halo! — film kr./metr. 
produkcji rumuńskiej, 18.40 „Ma­
gazyn Olimpijski” (z Berlina). 
19.10 „Pocałunek Czanity” — ope­
retka Milutina w adaptacji TV 
Michała Śląskiego. 20.10 „Dobra­
noc", 20.15 Dziennik Telewizyjny,
20.50 „Glob” — kwadrans o świę­
cie, 21.05 „Rodzina Fenouilland”
— film fabularny produkcji fran­
cuskiej, 22.30 „Dziś w Tokio” — 
(z Berlina).

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10.10 „Bunt kapitana” — 

film fabularny produkcji CSRS. 
11.55 Program dla szkół: Język 
polski dla klas XI — Maksym 
Gorki „Jegor Bulyczow i inni” — 
z cyklu „Dzieje dramatu”, 15.30 
„Wystawa Buratino" — program 
dla dzieci z Moskwy, 16.30 „Maga­
zyn Olimpijski” — (z Berlina),
18.50 Telewizyjny Magazyn Po­
stępu Technicznego, 19,20 „Połud­
niowe rytmy na Brodway’u” — 
film, 19.50 „Dobranoc”, 20.00 
Dziennik TV, 20.30 Teatr TV — 
„Milczenie morza” Vereora. Prze­
kład — Wacław Rogowicz. Adap­
tacja — Jerzy Antczak i Henryk 
Jakóbczyk. Reżyseria — Jerzy 
Antczak, 21.40 Program filmowy, 
22.15 Wiadomości, 22.30 „Dziś w 
Tokio”. Transmisja przez Syncom 
(z Berlina).

WTOREK
Godz. 16.10 Krakowskie Rozmai­

tości. 18.30 ..Magazyn Olimpijski"
— (z Bcrlinai, 18.50 ..Rozmowa na 
mig’" — i/leturniei. 19.20 d’an To-

mek buduje domek" — program z 
Lodzi, 19.50 „Dobranoc”, 20.00 
Dziennik Telewizyjny, 20.30 
„Chwila wspomnień — rok 1959"
— filmowa seria dokumentalna, 
21.00 Film fabularny, 22.15 Wiado­
mości. 22.30 „Dziś w Tokio" — (Z 
Berlina).

ŚRODA
Godz. 10.00 „Czas miłości” — 

film z serii „Dr Kildare", 11.55 
Program dla szkół: kl. VII i IX 
„Matematyk” — z cyklu: „Praca, 
która czeka na ciebie”, 16.00 „Ma­
gazyn Olimpijski" — z Berlina, 
17.50 „Szlachetne zdrowie” — te- 
lckonkurs, 18.20 Film z serii „O- 
powieści Dickensa”, 13.30 XVIII 
Igrzyska Olimpijskie w Tokio — 
„Magazyn Olimpijski — (z Berli­
na), 19.20 „Chłopcy z przedmieść”
— program publ., 19.50 „Dobra­
noc", 20.00 Dziennik Telewizyjny, 
20.35 ..Czas miłości" — film z se­
rii „Dr Kildare", 21.25 „Świato­
wid” — magazyn spraw między­
narodowych, 21.55 „Bohdan Pa­
procki" — program „Muzycznego 
XX-!ecia” z cyklu „Wybitni ar­
tyści polscy", 22.15 Wiadomości 
Dziennika. 22.30 XVIII Igrzyska 
Olimpijskie — „Dziś w Tokio". 
Transmisja przez Syncom (z Ber­
lina). 7

CZWARTEK
Godz. 11.55 Program dla szkól: 

Język polski dla klas VII — „Jó­
zef Wieczorek” — z cyklu ..O 
wolność i poslęp", 16.10 Program 
z cyklu: „Lckcia WF dla nauczy-

cieli”, 16.30 XVIII Igrzyska Olim­
pijskie w Tokio — „Magazyn O- 
limpijski" — z (z Berlina), 18.40 
„Sztab akcji poleca..." — program 
harcerski z Bielska. 19.05 Program 
filmowy, 19.20 XVIII Igrzyska O- 
limpijskie w Tokio — „Magazyn 
Olimpijski” — (z Berlina). 20.00 
„Dobranoc”, 20.05 Dziennik Tele­
wizyjny, 20.40 Teatr „Sfinks" — 
„Człowiek, który ważył dusze” — 
Andre Maurois. Przekład — Wie­
sław Husarski. Reżyseria — Jan 

Bratkowski, reżyseria TV — Anna 
Minkiewicz, 21.40 „Miniatury” — 
magazyn spraw społecznych, 22.10 
Wiadomości, 22.30 XVIII Igrzyska 
Olimpijskie — „Dziś w Tokio”. 
Transmisja przez Syncom — (z 
Berlina).

PIĄTEK
Godz. 16.40 Krakowski Magazyn 

Ekonomiczny, 17.00 Wiadomości 
Dziennika Telewizyjnego, 17.10 
XVIII Igrzyska Olimpijskie w To­
kio, 17.25 „Szkoła wynalazców”, 
17.40 „Wielokropek” — tygodnik 
aktualności satyrycznych, 18.0« 
XVIII Igrzyska Olimpijskie w To­
kio — ...Magazyn Olimpijski” — (z 
Berlina), 19.40 „Na pólkach księ­
garskich", 19.50 „Dobranoc”. 20.00 
Dziennik Telewizyjny, 20.30 Lódz 
ki Teatr TV: „Grzech" — Stefa­
na Żeromskiego. Adaptacja 1 re­
żyseria — Ireneusz Kanicki, 21.40 
Wszechnica TV: „Sztuka baroku" 
— program z cyklu: „Ogniwa 
dziejów kultury”, 22.10 Wiadomo­
ści. 22.30 XVIII Igrzyska Olimpij­
skie — ..Dziś w Tokio”. — Trans­
misja przez syncom — (z Berlina).
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Już ponad miesiąc czynny jest 
zakład usługowy chemicznej pral­
ni „Praca i Pokój” na os. Sło­
necznym, bl. 11. Nowa placówka 
jest nastawiona na wykonywanie 
usług ekspressowo — w ciągu 
trzech dni, a nawet super ekspre­
ssowo — na poczekaniu. Lokal 
zakładu — nie mówiąc już o no­
woczesnych urządzeniach jugo­
słowiańskich na włoskiej licencji 
— został świetnie wyposażony i 
przyjemnie urządzony. Czekając 
na wyczyszczenie spódnicy, sukni, 
czy garnituru można siedząc w 
wygodnym foteliku, w ciepłym 
szlafroku — posłuchać radia, po­
czytać prasę. Sprawna organiza­
cja pracy jest w dużym stopniu 
zasługą kierownika punktu: T. 
RATAJCZYKA i brygadzisty WŁ. 
WĄSOWSKfEGO.

roza przyjmowaniem konfekcji 
męskiej i damskiej oraz dziecię­
cej, punkt przyjmuje również mę­
skie koszule do prania, krawaty 
do renowacji, garderobę do arty­
stycznego tkania i cerowania. 
Klientów jest tu dziennie ponad 
25«. Dobrze więc, że w najbliższej 
przyszłości spółdzielnia „Praca i 
Pokój” zamierza w bliskim są­
siedztwie, bo w następnym bloku, 
uruchomić punkt pralniczy (bie­
lizna pościelowa, osobista).

*1
Jedna a dwu 

wielkich masz) u 
pralniczych — w 
akcji. Garnitur 
już oczyszczony. 
Za wyjątkiem o- 
dzieży laminowa­
nej wszystkie ro­
dzaje tkanin 
można doskonale 
odświeżyć kąpie­
lą w „tri”. O- 
czywiście przy 
pomocy mecha­
nicznej pralni i 
jej operatora: A. 
Jaszczyńskiego.

Tekst i foto:
J. BRO2EK

I „CHODZĄC 
PO MOSKWIE” 

Frodukcja: radziecka 
Scenariusz: Gienadij Szpa- 

liiiow.
Reżyseria: Georgij Danic- 

lija.

i*
Kolejny etap — 

to prasowanie. 
Ostatnie pociąg­
nięcie żelazkiem 
i klient może za­
mienić szlafrok 
na świeżo wyczy­
szczony garnitur, 
dzięki intensyw­
nej pracy. Marii 
Tomal i Włady­
sławy Nowak.

Jak opowiedzieć o pięknie 
miasta w niesztampowy spo­
sób? Właśnie na to pytanie 
daje odpowiedź „Chodząc po 
Moskwie”, wyprodukowany w 
ub. r. przez „Mosfilm”. Długo­
metrażowy reportaż musiałby 
być niezwykłym dziełem tego 
gatunku, by nie znużyć widza 
wymagającego jakiejś atrak­
cyjnej fabuły filmowej. Więc 
jest historia jednego dnia 
wspólnie spędzonego przez 
kilkoro młodych. Na tle pię­
knych zdjęć wielkiej metropo­
lii ZSRR Wadima Jusowa. ry­
sują się sylwetki młodych 
przedstawicieli młodzieży ra­
dzieckiej, dając obraz wielce 
sympatyczny. Młodość jest tu 
drugą bohaterką obok miasta.

Początkujący literat Woło- 
dia, Alena ekspedientka z 
Domu Towarowego, Mikołaj 
młody robotnik spotykają się 
tylko na jeden dzień, ale bę­
dzie on bogaty w problemy i

Kącik filatelistyczny

Dzień Znaczka Polsk-ego
Tegoroczny Dzień Znaczka 

Poczta Polska upamiętniła wy­
daniem dwóch nowych znacz­
ków, o jednakowej wartości — 
(60 groszy) i jednakowym ry­
sunku. Znaczki różnią się tył-* 
ko kolorem, natomiast rysunek 
przedstawia dyliżans pocztowy 
z XVIII wieku na tle polskie­
go krajobrazu — wg dzieła 
artysty malarza Józefa Bro­
dowskiego. 

przeżycia stanowiące atrybu­
ty młodości. Będzie to dz.eń 
pogodny, bez dramatycznych 
spięć. Taki właśnie, jaki po­
winien być w pięknej Mos­
kwie.

Na uwagę w tym filmie za­
sługuje przede wszystkim Wa­
dim Jusów. Jego prowadzenie 
kamery jest niemal bezbłędne 

Scena z filmu „Chodząc po Moskwie”.
i na pewno w dużym stopniu 
przyczyniło się do wyróżnie­
nia „Chodząc po Moskwie” na 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Cannes w’ br.

Stempel okolicznościowy na 
kopertach z pierwszego dnia 
obiegu, tj. 9 października br. 
— ma w rysunku emblemat łą­
cznościowców polskich — trąb­
kę. (kp)

POLSKA S..

Zresztą on także był współ­
twórcą filmu „Dziecko wojny”, 
który przyniósł mu wiele 
chwały.

CO NAM SIĘ PODOBAŁO 
W 20-LECIU

Na pewno tak wiele filmów 
20-lecia głęboko utkwiło w 
naszej pamięci, że trudno po­
kusić się o wyliczenie wszyst­
kich. Ale jest przecież kryte­
rium, według którego można 
wybrać to, co już ocenione ze­
społowo. Kryterium tym są 
nagrody przyznawane filn-.om 
przez polską krytykę oraz 
przez czytelników tygodnika 
„Film”.

Krytyka przyznała „Syren­
ki Warszawskie” następują­
cym filmom: „Cień" J. Kawa­
lerowicza, „Człowiek na to- 
rze” A. Munka, „Eroica” A. 
Munka, „Krzyż Walecznych"
K. Kutza, „Zezowate szczęś­
cie” A. Munka. „Matka Joan­
na od Aniołów” J. Kawalero­
wicza, „Głos z tamtego świa­
ta” S. Różewicza. „Pasażerka” 
A. Munka. Natomiast czytel­
nicy „Filmu" nagrodzili „Zło­
tymi Kaczkami”: „Sprawę pi­
lota Maresza” L. Buczkow­
skiego. „Kanał” A. Wajdy, 
„Popiół i diament” A. Wajdy, 
„Pociąg” J. Kawalerowicza, 
„Krzyżaków” A. Forda. '„Mat­
kę Joannę od Aniołów” J. Ka­
walerowicza, „Nóż w wodzie“ 
R Polańskiego i „Jak być ko­
chaną" W. Hasa.

Myślę, że z większością tych 
ccen można się w całej pełni 
zgodzić. Zwłaszcza, że powta­
rzają się nazwiska, reżyserów, 
których stawiamy najwyżej, 

ik

Wa Zdjęciu: garderobę od klientki przyjmuje
Maria Gil. Ten płaszcz będzie za trzy godziny jak 
nowy. >

Gramy w szachy
PUD RED. MISTRZA

J. KOSTRO

Szachy i matematyka
Szachiści w rozmowie ze swo­

imi zwolennikami bardzo często 
spotykają się z następującym 
zdaniem: „pan musi być dobrym 
matematykiem, prawda?”. Tak się 
już przyjęło, że z reguły łączy się 
ze sobą te dwa zupełnie odrębne 
pojęcia — szachista i matematyk. 
Czy rzeczywiście szachiści muszą 
być dobrymi matematykami i do­
brzy matematycy mogą być klaso­
wymi szachistami? Nie, na pewno 
nie. Wprawdzie zarówno matema­
tyków, jak i szachistów łączy a- 
nalityczny umysł, zdolny opero­
wać konkretami, ale nie wiele wię­
cej. Szachista w swojej’twórczo­
ści spotyka się z żywym człowie­
kiem, obdarzonym przez naturę 
szeregiem zalet i wad, który sta­
wia mu problemy wymagające 
prawie natychmiastowej decyzji, 
podczas gdy matematyk swoje 
problemy rozgryza w gabinetowej 
ciszy. Szachistę musi cechować 
dodatkowo, duża wyobraźnia, 
zdolność myślenia niemal abstrak­
cyjnego 1 przede wszystkim duża 
odporność nerwowa oraz wytrzy­
małość fizyczna.

Jako ciekawostkę podam, że we­
dług badań specjalistów radziec­
kich wysiłek mistrza szachowego 
podczas 5-godzinnej gry jest w 
przybliżeniu równy wysiłkowi 
boksera zawodowego w czasie 10- 
cio rundowej walki.

Jeśli dodamy do tego, że z nau­
kowego punktu widzenia zarówno 
matematyka Jak i szachy, to dzie­
dziny wiedzy wymagające wielo­
letnich, trudnych studiów 1 ency­
klopedycznych wprost wiadomo­
ści. to zrozumiałym się stanie, że 
nawet bardzo zdolny człowiek nie 
jest w stanie opanować ich obu 
razem w stopniu wystarczającym 
do tego, żeby z czystym sumie­

Tłok na wie­
szakach w maga­
zynie pralni 
świadczy o zbli­
żającej się zimie. 
Na zdjęciu: p. 
Janina Kubiak.

niem stwierdzić „jestem szachistą 
i matematykiem w pełnym tego 
słowa znaczeniu”.

A oto przykład wyobraźni sza­
chisty: w pozycji diagramu bia­
łe mają wprawdzie dwa piony 
więcej, ale szybko awansujący 
czarny plon wydaje się przesądzać 
wynik partii. Białe znajdują jed­
nak fantastyczną drogę do remi­
su. Nastąpiło: 1- Kaś b2, Ż.b7 Gh2. 
Teraz pole bś jest kontrolowane a 
czarny pion dochodzi nieuchron­
nie do pola przemiany. 3 f4f G:f4
4. es: G:eS 3. bSH G:bś. Wydawałoby 
się, że wszystkie poprzednie po­
sunięcia białych są podyktowane 
po prostu rezygnacją ale... S. GdS!! 
(grozi Ga2) blH 1. Ge4 + K:e4 pat.

Fantastyczne!]!

•■■■■•■«■■■■■■■■»■«■■■■■■•■■a

Drukarnia Prasowa
Kraków, uL Wialopola 1
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■ Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki

—— 7 20 14 15 7 16 14 9

11 12 16 19 4 22 16 15 11 7

21 6 4 15 11 17 16 21 11 5

16 1 2 5 4 10 12 4 16 18

11 21 15 6 18 20 45 8 14 15

12 4 U 22 •12 8 10 11 ■
Należy odgadnąć 5 wyrazów we­

dług podanych niżej określeń i 
ich litery podstawić pod liczby, 
umieszczone obok. Następnie lite­
ry te przenieść do odpowiednich 
pól w figurze i odczytać w rzę­
dach poziomych treść rozwiązania.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. inaczej: głos, ton, brzmienie:

1-2-3-4-5—6

2. ojciec literatury polskiej:

3. dranica stosowana do krycia 
dachów:

10 — 11 — 12 — 13

4. facet gburowaty impertynent:

14 — 15 — 16 — 17

5. tkanina podobna do aksamitu:

IR — 19 — 20 — 21 — 22

Szyfrogram
Należy odgadnąć w każdym z 

czterech szeregów 5 wyrazów we­
dług podanych niżej określeń 1 
ich litery podstawić pod liczby, 
umieszczone obok w nawiasach. 
Litery te uszeregowane kolejno w 
poszczególnych akapitach: w
pierwszym od 1 do 20, w drugim 
od 1 do 20, w trzecim od 1 do 22 
i w czwartym od 1 do 23 czytane 
od lewej do prawej utworzą roz­
wiązanie — wierszowane przysło­
wie staropolskie.

1.
Grzyb jadalny barwy pomarań. 

czowej
(11 — 9 — 19 — 3).

nieprzyjazny los, brak powodze­
nia

amysłoweR Rozrywki umysłowe ■
(10 — 4 — 5 — Oj. wymarły ptak z rzędu gołęot, 

wielkością zbliżony do łabędzia
(13—1 — 8— 16), 

wyspa na rzece porośnięta krze­
wami

(14 — 12 — 17 — 20),
pies myśliwski

(15 — 7 — 18 — 2).

2.
Plama odmiennej barwy na 

sierści zwierzęcia
(12 — 4 — 8 — 13),

na przykład Maurycy
(6 — 3 — 15 — 7), 

lewy dopływ Wisły
(14 — 2 — 19 — 18), 

miejsce zeszyte
(5 — 1 — 16 — 10), 

skaleczenie
(9 — 11 — 17 — 20),

3.
Pieniądze pożyczone

(4 — 20 — 6 — 1), 
koncertuje na wsi

(18 — 9 — 14 — 21), 
człowiek wylinialy

(5 — 17 — 15 — 12), 
wstręt do czegoś

(8 — 2 — 22 — 19 — 13), 
ustawienie względem siebie obu 
szczęk

(16 — 7 — 10 — 3 — 11),

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 23. 
X. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. — 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedna prawidło­
wą odpowiedź, redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci

BONÓW KSIĄŻKOWYCH.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 41
KOŁÓWKA

WALCZ O BEZZWŁOCZNE 
WPROWADZANIE WNIOSKÓW 
RACJONALIZATORSKICH!

WYRAZY POMOCNICZE: 1.
wciąż, 2. akcja, 3. Lehar, 4. czerw,

4.
Ptak domowy

(8 — 20 — 5 —15).
Jedna z cyfr

(4 — 2 — 6 — 16),
zmysł odbioru wrażeń dźwięko­
wych

(10 — H — 18—13 — 14), 
ptak lubiący się srożyć

(23 — 1 — 7 — 12 — 17),
spiczasta zatyczka drewniana

(22 — 9 — 21 — 3 — 19),

Wizytówki
Jaki jest zawód tych osób?

H. 1(UNI T

f;. zator.

£. I^ZEKA

(2/f. Ś&ieL

5. zawór, 6. głośnik 7. blina, 8. e- 
poka, 9. zaspa, 10. zakus, 11. włó­
ka, 12. ławka, 13. obrus, 14. cha­
ta, 15. zecer, 16. najem, 17. etola, 
18. wynik, 19. praca, 20. rolka, 21. 
owies, 22. wizja. 23. amant, 24. do­
tyk. 25: złość, 26. adres, 27. nosze, 
28. ikra.

SZYFROGRAM
Szlachetne zdrowie 
Nikt się nie dowie, 
Jako smakujesz, 
Aż się zepsujesz.

(Jan Kochanowski

WYRAZY POMOCNICZE: 1. e 
ter — loch — nazi — Szwed
2. winien — sęk — eto — Idi
3. szejk — suma — koją, 4. susz — 
sęp — Iza — jeże-


